
. w. m  isk u  j. Lhmh irece 13 ms?ca 9IP. v?ynanł“ Basoimnnofffc
^ ® T  p m n m e n t ^  

^  Łwnwrla b*e doręczenia do 
**•*0 MU. 17'— miesięcznie, 
j^oieczenieir do domu M.19'50 
l pcowircji z przesyłką po- 
! ' etową Ml 10-50.

pojedynczego mx- 
*••70 popołudniowego 

we Łw ow i 
i  a *  p ro w in c ji:

6 0  f e n . wychodzi dwa razy dziennie
s

Ceny e g tO n a is
Ogioszai'  za viersa lub ) 0  
B. ciłcc drobnem pisneui 1 MŁ. 
Nadesłane i nekroJogla a  
ritrsz drobnem pismem ,14 

'jeg ; miejsce 1 M* — Ojle- 
zen a v  tronl 1 6 Mit, a  

wiersc^po kronice 4 Mk., a  
s rr stronie 10 Ml — 
Drobna ogłoszenia 30 fen. a  

ryraz.
AM Mnłii, AianwwJI I to m u

V l«śf, ri. Ziairawien ML
KkaiMir « jfd  Hi nmu 8%

^ P łs y  i Hsły v  sprawach redaKcyinych należy adresować ao: Redakcj SJoy.a Polski ego 
 ̂  uprasza s»ę nads\łać pod adresem ̂ Adaiinisvacja Słowa ĘóKfciejo

we _ i owie. — Listy w  sprawach przedpłaty i odbioru pisma, 
we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słi » '**iokl. Lwów.

ogło izenia i reKicmacje

^ jf d d ł d e n  S p ó łk i W y d a m lo z c j ..S łow a P o lsk ieg o1*. R ed ak to r a o i c  n: : Zy*rmui Bąpakow il .

H i e b ^ i o e f i s f u i  i .
_  C o ś  s ię  p s u je  w  K r ó l e s t w i e  d u ń s k ie m  i  o a r d z c .

n ie d a w n y  s o ju s z  F n t e n t j  p ę l* a  p o d  n a c is k ie m  ś le ­
p y c h  ę g c iz m ó w  p a ń s t w o w y c h  i  p o g l ą d ó w  z a s t a r z a -  
t y c r  . C o r a z  g ło ś n ie j  s ły c h a ć ,  ż e  t r a k t a t  w e r s a l k i  je s t  

.o z ie łe m  n ie u d a łe m ,  w i ę c  p r z e j ś c i o v e m  i  ż c  p o w in ie n  
7* W 2  r e w i z j i  P o ło ż e n ie  w i k ł a  s ię  c o r a z  b a r d z i e j ,  g r o -  

k o m p l ik a c ja m i  m o ż e  b a r d z o  d a le k o  id ą c e m i .
, W z r o k ,  s i ę g a ją c y  c h o ć  t r o c h ę  d a le j  p o z a  d z ie ń  

D z is ie js z y , m u s i  z  c i ę ż k im  l i e p o k o j e i r .  p a t r z j^ ć  n a  p o ­
ło ż e n i*  P o is io .  N i e  w  t e r a  z r * c z e n i u ,  a b y  w ą t p i ć  o  
n ie s p o ż y te j  ż y w c . a o ś c i  n a r o d u  p o ls k ie g o ,  a le  w  t y r a  
^ •T S ie , ż e  f u n d a m e n t y  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  f u n d a m e n t y  
S ^ n ę t r z n e  s ą  n ie u d o ln ie  p o s t a w o n e .  P a ń s t w o w o ś ć  
Jest je d n ą  z  n a jw a ż n ie js z y c h  f u n k c j i  n a r o d y ,  s ła W o ś e  
r^ j f u n k c j i  lu b  u p a d e k ,  j a k  t e g o  d o w io d h  d z ie je ,  n ie  
[ ° ? s t r z y g a  o  is t n ie n iu  n a r o d u ,  a le  - o z s t r z ;  g a  o  s z ^ z ę -  

a k t u a l n y c h  p o k o le ń  o  ic h  o e łn e m ,  z t f r o w e m  ż y -  
N ie p o d o b n a  r o z w i j a ć  s ię  w - u s t a w ic z n e ;  a tm o s fe  • 

v2e  m ę c z e ń s t w a ,  w  k o ń c u  m o ż n a  d o s ta ć  s u c h o t .
Dlaczego ośmieliłem vyra2ić się, ż j  i indamenty 

Naszego państwa, zapoczątkowano nieudolnie, ?#em 
Nieodpornie względem ewentualnych nacisków ze 
&trony aliantów lub niealjantów? Dlaczego dzwonię 
Ni trwogę9 Dlaczego uważam z* szkodliwe n5oiente 
‘5ńietj0 roazaju optymizm, który nie zdaje sobie sprar 

żc ojczyzna jest jeszcze w n^lwyższem niebw 
^ ‘e c z u s ts tw ie ?

N ie u d o ln o ś ć  t y c h ,  c o  d o r w a l i  s ię  d o  w ł a d z y  w  
J t s i e  s t o s u n k ó w  —  t a k .  O d ’ f § 2 i t  h is t o r ie  n o w e j ,  u i *  

Q e“  w y p a d k ó w  u t w o r z o n e j  P o l s k i  p o s t a w io n o  j e .  f a ł ­
s z ; v y n  p u n k c ie  w y jś c ia .  Z a m ia s t  r z u c ić  w s t ę p u ją c e -  

™ w o ’ n e  m ł o d z i e ń c o w i  z w y c . ę c k i e  h a s ło
„ o  jv, 5« k ‘ ‘,  p o d s t a w ę  p r a g m a t y k i ,  \ w s u n i ę t o  m u  
V  o d e r w ą  e  i  s y m b o l ic z n e :  „ w o l n o ś c i  i  p r a w "  c o  
"v' j ą g n ą c  m o ż n a  j e d y n i e  p j z e z  p r a g m a t y k ę ,  J a k o  s k u ­
t e k  t r a f n y c h  *  _ lc a e ń .  B e z  c a r o w e j  p s y c h ik i  m a r z e n i  ś  
.o d o b r e j  e k o n o m  ia e  je s t  n ie d o r z e c z n o ś c ią .

K w i e t y z m ,  t c  j e s t  d o r a ź r u  w ?  g o d a ,  u s i łu je  u s p r a ­
w i e d l i w i ć  n a s z  c h a r "  p o r ó w n a n ie m  z  k r a ś n i  Z a c h o d u ,  
e d z ie  r ó w n i e ż  d n i e j ą  p o w a ż n e  k o m p l ik a c je  w e ­
w n ę t r z n e .  Jeść  t o  r o z u m o w a n i e  ś m ie s z n e .  T a m t e  n a r o ­
d y  p o  c z t e r o le t n ic h  p 7? rs ł łk a c h  o b o w ią z k u ,  ' ,ry s i l k a c h  
N ie s ły c h a n y c h ,  z n a lą g f y  s io  w o b e c  o lb r z y m ic h  s z k ó o  
M a t e r ia ln y c h  i  w  ł a t w o  ^ o z u m i a ł y n ,  s t a n ie  p r z e jś c iu *

J wym znużenia psychiczi^pgo. Wysiłki polskie podczas 
\ v-\jny, już chociażby ze względu różnych biegjmowc- 

*>rzeci\vrych orientacji, wvsiłki świadome i zdrowe, 
'v porównaniu z prapą społeczeństw zachodnich były 
zrikome. Powoływanie się ńa usługi poicoleń prze­
szłych, na powstania Niepodległościowe, granicy z 
poglądem gęsi Kapitolińjskich. Pasożyfnictwo na czy 
nach przodków jest mmc] niż w.dpli^yej wartości ar­
gumentem politycznym i :moralnym.' Wiemy to na­
pę w no, że w r. 191P, w pierv szvm roku wolności, nie­
udolność rządu zmarnowała polowij możliwej pro­
dukcji krajowej W c-^asŁch, gdy sprawa zażegnania 
głodu jest najważniejszą, gdy cała Huropa stoi wobec 
niedoboru żywności, niepot?obułby wynaleźć dosa­
dniejszego świadectwu nierozumnych działań. Całość 
rsbi wrażenie zabaw? w pażetwo, urządzonej na do­
chód pozanarodewych przedsiębiorców.

Optymizm w tej wierze nie tylko nie wzmacnia 
Sił narodu, ale prowndzi «c dalej ua ślepo ku samo­
zniszczeniu. Naród pofrki posiada w sobie wielkie siły 
potencjalne, skoro wyda! takie odruchy, jak obrona 
Lwowa, wyzwolenie Poznania, ochoczą i bitną armję. 
Ale są to tylko odruchy. m6zgi jeszcze nie widać, al­
bowiem gdyby był cżynny, nic dozwoliłby ia  yorta- 
witnie kraju nad przepaścią głodu. Same odruchy nte 
utrwalą taKiej ważnej fniikcsi, jaką jest rzeczywiści 
samoistna państwowość.

Moga iść na marne, cz ^ o  świadectwem aż nadto 
wyi^ownem ją  całe na-ae dwieje.

Nasz patriotyzm, to j^ t  nasz oboyiąjek wzglę­
dem ojczyzny, irusl wejść" na irogę bezwzględności 
Dotychczas błąka się po trzęuawiskacn komprom sów, 
przy świetlikach gazów bagiennych, 2 wanych piękiuc 
brzmiąeo „\/olą ludu“, „dob rem ludzkości11, „postę­
powym”, czy pa.aliżetn? Bartek Zw3'Jęzc*  cieszy 
się, chowa papierki do kierztjni, które mu mogą zjeść., 
myszy, rajcuje, sejmuje, a Skul i Mićha “K niemiecki 
oogardliwle czekają na tę clnvilv, gd?r mu rozkazać 
b-dą mogli: „ao jarzma, rycjiywole*.

. Ignacy Grabowski

P rze g lą d  ^ K t y c z n y .
Na temat poker- *  bolszewikuml

Korespondent , Qa.:ety Vr«rszawskfej“ zdaje spra­
wę z rozmowy odbytej w "Rewłu z I. Gtmm -skim 
przedstawicielem ządu so w iety  w l  .

W snrawle
obnli

plaev 
Oominikanćw.

n.
Jest jeszcze fedna racja, d a  Której plac ^^jnien 

oyć zabudov'any. a ter jest wzgląd na fas-c j gł 
tviią. W obecnym sianie ws janłała ta fasada straciła 
'^romr c wiele przey zburzenie sąsiedniego domu. 
Dom bowiem ter, fasudą swoją Liczył się z fasadą 
kościoła i stanowił tym sposobem pendant odpowied­
ni do ściany klaszlci u, która z drugiej str ny pótnoc* 

ei, łączy się aciile ze skrzydłem levre®a fasady ko- 
^•iełnei. Dzisia* zaś symetria. Jaka była do nieda- 

iest zepsuła. Prawe skrzydło fasady jest niepro­
porcjonalnie krótlr 1 i jakby krzywe. Ssunetrja jest 
tem bardziej zepsuta, że po l t ,  ^  ręce łączy się śd- 
-le z fasada nie tylko ściana klasztoru ale i wieża 
kwadratowa służąca za dzwonnicę, którą postawio­
no Joptero w 1864 roku.

Jak bardzo okaleczoną. “■ tak się wyrażę, ł sko- 
szla-wioną została fasada strony południowej, mo­
żemy się przekonać, jeżeli . ójdziemy chodnikiem 
ulicy Blacharskiej ku ul Ruskiej, patrząc ćągle na 
brawo skrzy dło fasady. Zj uv~*żymy, że w miarę jak 
®  oddalamy, fasada zaczyna się gwałtownie .icra- 
=nó, 3taje się kusą, nareszcii urywa s i; zuiołnie a 
korpus owalny kościoła, Ictóry u dołu swe^o ze 
swojenr skośnemi i krzywemi hn'ami Jest brzydki, 
Wysuwa się coraz bardziej naprzód, Munowoli odńo- 
1 Tri" wrażenie, że cała prawa strona issj y wskutek 
uderzenia moździerza została rozbita, a Inka v-Ir.sni; 
1 olbrzymia próżnia, która wskutek "burzeni' kamie. 
Ulcy powstała, ma w sobie coś nieprzyjemnea 9 1 nie- 
Jstetycznego, i aż się prosi aby tó czem prędzri ‘ 
-^nk Tylko kopuła z tamburem swym z ęhoetóte

ulicy Blacharskiej robi potężne wrażeiue. Ale też 
dlatego, i nowy budynek, który ną placu stanie, nic 
może być zhyt wysoki aby koptły nie k ła n ia ł. Ko­
pcia bowiem, ale tylko kopuła i>e* Dolnej ściany ko- 
SdołO ma być wlduczna nie *yłko z przed fasady, 
ale Ze wszystkich stron. ’

Budynek teay, wypehńając;' lukę powinien dosyć 
szczelnie plac apełniać, aby je fo  fasada łączy ja się 
% fasadą kościoła. Wystarcza aaązka uliczka między 
nim a kościołem, jak 10 było przedtem, kiedy jeszcze 
istniał ten stary lwowski zaułek. To zaś, co dzisiaj 
widzimy, nie Jest stary zaułek, lecz nowoczesny du­
ły  plac.

Rozmiary budynku muszą być najprzód dokła­
dnie 'ibliCione, aby pot en/nie było zapużno. A więc o- 
próca. szerokości budynku pamiętać trzeba o jego 
lługośCi szczególniej od strony zachodniej. Rzeczą 
artysty bedzle stwo.zyć z fasady bucynku nowego, 
pendant ndpowifdnie do dalszTpo ci?gu fasady po le­
wej stronie, gdzie jest naprzód jednopiętrowa óctana 
nieco -ofnięta Jedno - osiowa, a pc*en, naprzód 
występująca kwadratowa wieża. Zoyt wielkie cofnię­
cie fasady budynku nie byłooy aobre, boby rnafus, 
Jaki ol tecnl: otwiera się, nL był należycie zaoełmc ■ 
ny. Już lepsza byłoby wysnnięcie fasady nowego 
budjTiku niecc ku wrzodowi. jaK tc było daumiej, 
hoby wttdy r?rs l̂ii dzwonnicy równoważył się nie­
co z występem po prawej ęce fasady kościelnej. 
Najlepiej zrebi architekt. JeśU zechce ściśle się za­
stosować do tego, co iest po lewe* ręce, a więc dać 
naprzód ścianę w linii fa^dy kościelnej, a potem wy­
stęp ku przodowi odpowiedni występowi wieży. Co 
do wysokości, to mójwlsmy, że nic powinna on* 
przekraczać 1-go piętra bo wieża z całjpn tamb-rem 
musi być wolna.

Nte potrzebuję dodawać, że fasada nowego bu- 
litynku jak 1 cały budynek musją być trzvmaiiv w for­
mach bardzo skromny ch a z feeśęiołęm ka mo gzł‘j»

Izydor Edmundowicz, który —• jak wedle istalo- 
nej ala przedstawicieli rządu ronotniczo - włościań- 
skiego nomiT' — jest żydem, oświadczył między in- 
jym i: .

Gdy wyjeżdżałem 10 dni tcuiu z Moskwy — nie 
było Jeszcze od waszego -ządu odoowtedzi. A wszak 
już po raz drig5 pr<monujemy Polsce pokój... Lecr 
Polska woli wojować i ciągle nas atakuje — tu doaat 
z uśmiechem: „...ale uapróżno, mimo waszych do­
tychczasowych powodzeń, nie dacie nam rady i nic 
rozbijecie państwa sowietów, jak nie 'ozbili go ant 
Kołczak, ani Denikin, ani Judenicz. Ot, myśmy ich 
pobili. My z wami wojny nie chcemy, a wy wciąż na 
nas napadac.e (przypomni! m1 się zarzut Lloyda Ge. , 
orge‘a, że Polska zabrała rosyjsici Dżwiósk — przyp 
koresp.)

W sprawach terytorialnych będziemy się mogP 
zgodzić choćby na podstawie plebiscytu. Co do Li­
twy — dodał — to sprawa nie nasza mieszać się do 
sport polsko - litewskiego nie będziemy.

Cała wasza przyszłość gospodarcza — zalecał . 
swój rynek sow.cckl agent — wymaga dobrych sto 
w linków z Rosją, star ą<! nlożecie i najłatwiej 1 na)* 
taiiej otrzymać surowce, a ,vyroby wasẑ r znajdą 
najpe- miejszj i najszerszy zbyt w Rosji.

Gdy korespondent .jGazety Warszawskiej*4 wspo­
mniał o drożyźnie — p. Giaco ^skij machnął ręltą.

— Fanie to głupstwo, co tu opowiadają.
Czy pan przypuszcza, że żywność całej Eston.1 

wy starczyłaby na zaprowiantowanie jednej Moskwy, 
choćby na tydzień? To są śmieszne rceczy. EstoSja 
— to dla nas tylko przejściowe ok.enko, małe okien­
ko do Luropy, do Ame-yki i jej produkcji. I Polska 
choć ma podobno już 30 miljonów ludności niech pa. 
mięta, że Jest 3 razy mniejszą od Rosji

Wychodząc z gabinetu sowieckiego dyplomaty 
korespondent ..Gazety Warszawskiej1; natknął się na 
„Wańkę“ w siwej papasz* z wielkim samowarem.

— Kak oażywa^esz towariszcz?
— Zdieś w Rewie oczeń charasTc!

_  Zwycięstwo Ascjuitha.
Przywóuca liberałów angielskich ! były7 rrem- 

jer7 angielski Asęuith, przepadł przy ogómych wybo­
rach. Klęskę jego spowodowała zaiówno polityka 
przedwojenna, pacyfistyczna, licząca na porozumie- 
me z Niemcami, jak i polityka w pierwszym okresie 
wojny, która wykazał? brak energji w prowadzeniu 

^wojny^^dażeme do ookoju „nierozegranego" Klęska

ćych. Konkurencji wspaniałemu kościołowi i jego 0- 
kazałej fasadzie robić nie wolno. Owszem, nie wybi­
jając się na pierwszy plan, nowa budowla, a szczegó - 
niej jej fasada musza być sąsiedniej strukturze podpo­
rządkowane. Co jednak wszystko nie przeszkadza, że 
styl now7ego budynku może. a nawet powinien być w 
duchu sztuki współczesnej. Ostateie zatem słowo* 
Plac nietylko może być zabudowanym, ale zabudo­
wanym być powlmen. Ta luka bowiem, która jest 
obecnie, kościół bardzo oszpeca

Inna sp"rawa czy ten nowy budynek, który ta 
powinien stanąć, oęćzie się nadawał na pałac sztokL 
Gaterje z wystawy obrazów dot re rooia wrażeme, 
jedynie w lokalu zbudowanym na wolnem zupełnie 
miejscu gdzie jest pełne światło ze wszystkich stron. 
Każdy bowiem ciemny czy ponury lokal do zwiedz. 
nia wystaw i oglądania obrazów odstrasza, tak mie­
liśmy sposobność tego doświadczyć w salach Tow- 
Przyjació! Sztuk Pięknych, w Muzeum Przemysłów, 
łub w „Zachęcie". Natomiast nastraj-ił mile do oglą­
dania obrazów pałac Sztuki na placu powystawowym 
i w Izbie handlowej mimo witraży. Dla obrajz 5w po­
trzeba jasnego pogodnego, wesołego oto­
czeni*. Jed. mże nawet mirjsce zamknięte 
może się nadawać na pondeszczenie obrazów, pod 
warunkier, że nie-tylko w głównej sali, ale i we 
wszystkich bocznych będzie róme światło. W na­
szym wypadku felko sale pierwszego piętra nada­
wałyby się na pomieszczenie dzieł sztuu? przezna­
czonych do oglądani,.

Nrtomiast za miejscem tem na pałac sztuk, prze- 
mawiałyby bardzo inne okoliczności. Przedewszyst- 
Kiem położenie tego budynku w śródmieściu w pobli­
żu koś' iołów najbardziej uczęszczanych, w niedale­
kiej odległości od innych muzeów w galerji ułatwia­
łoby bardzo ich zwiedzanie.

Ks. Władysław Żyfa.



t

Hla liberalizmu ingielskiegu była tak powaga, iż 
przepowiadano, ie  partia iuż się ni? odrodzi. Umiar* 
kow°ńsi liberałowie pod wodzą Lloyd G eorga we* 
szli do komisji z przewaga konserwatystów W par* 
lanienćie znała zła sic tylko nieliczna grup? niezale­
żnych lioeralów bez swjgo tfodza. Dopiero teraz, 
przy wyborach uzupełniających w Pafaley zwyciężył 
Asquith, głoszący między inr.emi potrzebę re' rtzjl 
traktatu pokojowego. (Liberałowie ulegaj? rllnyra 
wnływotr. germanofilskim.)

Asquith wraca do Izby lako wódz opozycji. Wraca 
dzięki poparciu swych przeciwników politycznych 
Jak lorda Cecila i rządu, który kierowany kurtuazja 
aie udzielił kandydatowi rządowej koalicji poparcia.. 
Wielu konserwatystów głosowało na Asquithc, aby 
nie dopuścić do wyboru kandydata „labour Party*' 
która prowadzi wyraźnie artynarodową politykę.,

Asquith zwalcza stanowczo program ^nacjonali­
zacji przemysłu**. . ^ ; L ..... a . .............

Pokup na fałszywe nibte rujyJskH.
 ̂ Estonia w następstwie zawartego Pokoju I na­

wiązanych z Rosją sowiecką stosunków handlowych 
jest zzlana fałszywymi rublami rosyjskimi Agenci an­
gielscy skupują te ruble, orzygotowuj;-jc się do kup­
na surowców rosyjskich. Boiszewja zaś — jakby 
wynikało z oświadczeń p. Gutkowskiego złożonych w 
wywiadz.e z korespondentem „Gazeiy Warszaw­
skiej" zwiększa produkcje papierków .ublowych 
przygotoYTijąc się do kupna zooźa i towarów w Ara* 
ryce i Anglji przez estońskie okienko. 
w.. R oczarowanie będzie wzajemno.

r . Bal* -nr wybiera sie do RosJL
Sicdmdziesii cioletni Balfour wybiera się do Ro­

sji, jako. członek komisji ententy dla zbadania gospo­
darczych i politycznych stosunków w Sowdepjl Po­
dróż ta i w tym charakterze lorda prezydenta tajne] 
rady i wczorajszego sekretarza stanu ministerstwa 
spraw zewnętrznych oznaczałaby, że Angłja zamie­
rza poważnie zawrzeć pokój z ^olszewją i uzaa/ w 
czasie niedalekim Rosję sowiecką.

Sprawy po sbie w RutraOt.
Zdawałoby się. że zbyt odległa to część świata, 

aby o sprawach polskich mogła tam być mowa. A 
jednak istnieje w Australii; co prawda nieliczna kolo­
nia polska, kilka zaś osóo 3 "irona intehgentjlyeh Po- 
lakóv7 żywo zajmuje sic sprawami polsRiemi Dc g*o- 
na Poiaków. działających dU O jczyny spoi scznic 
należą: P. Janina Czaykowska, osiadła w Sirtney od 
r, 19i2, znana ze swych interesujących koresponden­
cji v. podróży — jakie w pismach polskich umieszcza­
ła. p. Edward Kuryło, b. baletmistrz teatrów wat 
szawskich i p. Władysław Noskowski, b. współpraco 
wnik biura p. Paderewskiego w W aszyrgtonie z cza­
sów wojny (1917/18).

p . Janina Czaykowskc, agitowała z wybuchem 
wojny (1914) w prasie Sidn syskiej za składkami u® 
rzecz walczących Polaków i ofiar srojny i zorganizo­
wała Komitet funduszu polskiego, którego oyła ho 
norową sekretarką. Na czele Komitetu stanał 1116*3111 
p. E*rp, którego działalność psuła jednak szjki w 
pracy komitetu .P. Earp pojmował wówczas Połsto-i 
fako silnie związaną z Rosją i starał się razen. z 
konsulem rosyjskim p. Welch'em mieazać Rosję z 
funduszem polskim, a nawet dążył do wysyłania ze­
branych funduszów nie na ręce polskie  ̂ lecz do rządu 
rosyjskiego i nawet spowodował wysyłkę pierwszego 
tysiaca funtów szterlingów do Petersburga. Członko­
wie komitetu (a głównie p. Czajkowska) spowodowa­
li protestami, że odtąd składki wysyłano do Vevey, 
do polskiego komitetu. Polacy w komiteci tym roz­
winęli bardzo swą działalność i doprowadzili dc te­
go rezultatu, że 400 szkół w Nowej południowej Walji 
zaczęło szyć ubrania dla dzieci w Polsce. Rząd au- 
stralilssi dzięki pracy Polaków zorganizował w r. 
1915 Ł z w. „Allies Day“, który >rzyulósł funduszowi 
polskiemu 69.000 funtów szterl.

Wtedy to p. Earp, człowieic zupełnie obcy, a dą­
żący z egoizmu do kariery konsula polskiego i deko­
racji starał się, aby jemu r.lmo żc nić nie działał, przy­
pisać zasługę zebrania tak znacznych funauszów, gdy 
zaś to mu się. nie udało, postanowił usunąć intrygą p. 
Czaykowska. nie zawaha? sir więc rzjtęić denuncja­
cji na nią (dlatego, że pochodzi z Galicji), Iż jesl 
„szpiegiem!** niemieckim a nawet przy pomocy kon­
sula rosyjskiego doprowadził do tego, że w parla­
mencie w Sidney zalnterpelowano pitmjera p. Dol­
mana dosłownie tak: „Pieniądze dla Po’aków są wy­
syłane przez Szwajcarię, a wiec i Nterr.cy, czy więc 
pieniądze te Idą na pomoc także Polakom austriac­
kim i czy jest prawdą, że honorowa sekretarka o. 
Czaykowsks jest nieprzyjacielskiego pochodzenia, 
będąc Polką-austrjaczką (!), urodzon? vr Galicji (!?). 
Premjet odpowiedział, że Polacy sami wiedzą komu 
rozdzielać z rodaków pieniądze bez względu na gra­
nice podziałowe.

P. Earp nie dal jednak za wygraną w .ntrywacn. 
Oto Komitet polsk* narodowy w Chicago nadsyłał 
Polakom w S Jdney gazetę przez siebie wydawaną 
„Erce Poland**, w r. 1916, w duchu połskhn wydawo. 
ną. a doskonale zawierającą iniormacje o sprawach 
poibKich. Otóż p. earp "patrzył sobie, że pismo to 
Je&ć jułtibrytyjfkŁ -***, ^starzył p. Czaykowską

przed konsulem o sympatyzowanie z rem pismem i 
spowodował rezygnację jej z przędą hon. sekretarki. 
P. Czaykowska, mimo to złożyła przy pomocy Pan 
z Czerwonego Krzyża *:omitet zbierania ubrań dla 
Pola!:ów i komitet wysła* do Polsk1 znaczne ilości 
odzieży, aż w r. 1917 rząd angielski zabronił dalszych 
wysyłek, a paki przygotowano do wysyłki rozdano 
ubogim w Sidney. Komitet pracuje nad iem. aby 
wartość tych pak z ubraLismt <2000 funtów szterlln- 
ęów uzyskać na rzecz dz<ecl polskich i fimiusr ten 
zapewnj odejdzie do Polski zamiast ubrań.

Po wskrzeszeniu Polski p. Earr postarai się o 
to. że rząd polski zamianował go konsulem polskim. 
Otóż tego już było inteligencji polskiej za wiele i w 
grudniu 1919 wysłali do rządu polskiego w Warsza­
wie imieniem Polaków p. Janina Czaykowska, p. 
Euward Kuryło i Władysław Noskowski urotest prze­
ciw te, nominacji. Jak nawet rrasa angielska w Sid­
ney stwierdza, p. Earp jest obcym dlr Polaków, nie­
popularnym. dążącym jako durobkiewlcz bez kultu­
ry, tylko do tego. aby móc rjależeć do „dała dyplo­
matycznego**. Nadto o. Eari odnosił się w cza Je 
wojn" do Polaków wrogo. W r. 1915 p. Paderewska 
przysłała z Nowegc Jorku skrzynię z Tocztówkami 
polskłemi celem sprzedaży na dobro polskiego komi­
tetu ratunkowego. Ponieważ nałożor.o cno, prosiły 
panb komitetowe p. Earpa o zapłacenie cła z funduszu 
ratunkowego. P  Earp odmówił i nadto zadenuncju- 
wał komitetowe pp. Pettife i Doćsey, że przesyłają 
skiadkl do pani Paderewskiej i żc pieniądze „prawdo- 
poaobnie“ (!J dostają się w ręfcc Jemieckie. W roku 
I9i8 wysłał p. Paderewski, |ako ówczesny prezes 
Komitetu ratunKowego w Atmryce p. Władysława 
Noskowskiego do Australii celew reorganizacj:' kom! 
tetu ratunkowego. Otóż p. Earp pr ki okadza w tem 
d . Noskowskiemu i  nie dał mimo oróśb żadnej pcwocy 
w staraniu ;h o uwolnienie jeńców polskich z obozu 
koncentracyjnego.

Gdy p. Earp rozgłosił w tufiewifeach o swej no­
minacji na Konsula, zwrócił się do niego p. Edward 
Kuryło, aby on, iako kopsał, ziąpnotestuwał przeciw 
uchwale zebrania żydów w  Sidney, rzucającej się na 
Polaków za „pogromy**. K  Earp jednak i temu od­
mówił. P. Eari zamia iowai sekretarzem jolskiego 
konsulatu żyda galicyjskiego Markowicza, który był 
pomocnikiem w sklepie Niemca, ale pomyślał: Skoro 
Polska już jest. „trzeba** zrobić interes, przybrał więc 
przydomek ,.de Tonór“-IHprkoWlcz i .obi „patryjć 
tę“ połsKiego, chociaż mó\ o żargonowy złą polszczy­
zna i nie ma żadnego wyjtfztałceni*

Cała ta sprawa Jes* ważna dla Polski.
Austialja wielkim Jekt krajem, szybko się rozwi- 

jajgeynij którego ogromne Zapasy surowców mogły­
by służyć Pclsce. Powinier tfatem ty ć  tam Konsulem 
Polak. przys»any z Polski; ho nawet Finlamiją przy­
słała swego konsula FindKidcz? ku. który" agituje za 
swym krajem.

Australczycy oduosz.  ̂ sły Sympatycznie do spra­
wy polskiej, rzą<t przyczyril się o*ronmie, z~ popar­
ciem prer ijera Mr. Holmałia do składek polslach, na­
leży zatem dbać o to aby Po*skp była reprezentowa­
na nic prze* wrogów .swych, lecz przez Polaków i 
to bez skazy, a energicznych 1 ruchiiwyd . M.
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Przegląd prasy.
NACZELNIK PaNSTWż O POKOJU Z BOLSZEWI­

KAMI
Warszawski „Jcurnal de Połogne** ogłhsc t wy­

wiad swego redaktor t p. R, Vaucher z Naczelnikiem 
Państwa w sprawie pokoju t  Rosją sowiecką. Naczel­
nik Państwa powicdzMł tam między innemL*

„Moje zdanie osobiste o pokoju wyrazie — to 
rzecz bardzo delikatne Mogę pan? w każdym razie 
z;*pev pić, że Polska uragrne pokoju, gdyż sawsze by­
ła usposobiona pokofcrvo. Dała ona tego dowód, nie 
odmawiając zaproponowanych jej rozpraw o pokoju- 
Z zasady nie chce ona odrzucić rokowań, jJe  nigdy, 
nie przestanę lego postarzać, nie będziemy mogli i 
chcieli zgodzić się na rokowania pod 'akąkoiwiek 
groźbą.

Sądziłem z początku, że bobzewlty dideL roko­
wać z nami pokojowo be/ ukrytej myśl!, grając w o* 
twarte kar ty. Ni - cnclałem torzystać z "ayzej korzy­
stnej sytuacji mll-tarne?, by noprzeć nasze argumenty 
abi otęża Mie chci^cm pokoju, narzuconego i
bagnetj i działa.

'Jieatety to  ęc .nogę zauważyć ootwiie u doi . 
Y ików, daje mi wTażenie, że chod/ł !m nie o pokój 
pokojowy, lecz o pokój, wydarty siłą. jat to rczyniH 
z  "stonją.

Nie Jestem człowiekiem, z kiórym-by można dy­
skutować, kładąc mu nóż r.a jaru o.

Tę moją opinjw podziela ęała Polsk-
Bolszewicy gromadzą wielkie clły ns, i „szym 

froncie. Mylą się oni, jeżelj sądzą, że nas zastraszą. 
Nrsza armja jest gotowa. Mam dc niej zaufanie. Nie 
obawiam się sławetnej propagandy bolszewickiej. Wte 
z-graźa ona Polsce. Jako bgrcy sąsiedzi Rosji sowte- 
ckiej, widzimy, jakie są r-yniKi polityki boLszc Wicklej**-

Dalej Naczelnik Państwa *"lrzymał się błużej na 
katastrofalne! sytuacji wewnętrznej Rosji. Jeżrii Ro­
sja dalej będzie-eksp^-ymentować — mówił Naczel­
nik — to jej rzecz. Polska z własnej woli na to nie 
pójdzie. Będąc wreszcie wohji, zbyt cenimy żyda, 
aby ie zgubB dL chimerr ' <—  -  -  •-

P. Vauche. zapytał wreszcie NaczeInC1* i Pań9tw»>
co myśli o pdityer aljantów *vzględen Rosf! sw 
wieckiej.

Naczelnik odparł: Nie chcia.bym wypowieażieo 
słów go^ókich. Powtcm tylko, że najgorsza jest pw* 
tyka zygzaków. Przystosować się do tuey Rolska nW 
może*. .. i

OSTRA KRYTYKA POLITYKI L. QLORGEV
Londyński- „Tin:.es“ atakuje barozo ostro rosyi- 

ską politykę Lloyda George‘a, ujawnioną W uchwa­
łach londyńskiej konferencji.

„Nie można nie podziwiać — czytamy w typj 
dzienniku—rozwiązłej zięcznośęl, z jaką przeszło o® 
roku p. Lloyd (ieorge usiłował ola swych wiasuych 
celów rzucić słabą, nieświadomą i opierającą EiS 
ropę w sprzedajne ■'amiona jej bolszewickiego uWC7 
dziciela. Parokrofnle wydawało się, ie  uniknie do#51 
nieszuzęsuegc., na itóry ją sk<t*al. Parokrotiue bu­
dziła się w nioj świadomość upadku i okropności tar 
kiego związku. Miała doń wstręt, buntowała się prze1 
ciwko niemu, walczyła o wyswobodzenie cię. Ale P« 
Lloyd George wiej/iał, co c/ynić. Nit działał po p '» 
sznic, nie niewolił swej ofiary. Mia‘ s. mp tję — b?*' t 
dzo głęboką sympatję — dla jej odrazy. Mówił o łxv 
szewickim zalolnilcu ze łzami, że ludzie mogą być taK 
z'‘psuci i ze świętym gniewem o ich zorodniacu Na­
stępnie wzdycha* n«a !em, ie  tak się rzecz ma i  ttott 
kureń*em pod Innem? względcni, trzeba przyznać 
bardzo pożądanym: odesłał klejnoty — albo r? zej o* 
bietnlce klejnotów — do garderoby biednej Malgo 
.rzatyr i zostawił Je, aby swoje zrobiły. „Wnioski**, dt 
których Radai Najwyższa wczoraj doszł? t które o 
Bon ar Law przeczytał, jako j?knajh*rdzivj niewinne 
i naturalne rzeczy, fzbi* gmin, wskazują na postęp 
który według władnego mniemania, uczynił w kie­
runku swego celu. Jest mądrzejszy od T irtufe‘a. N5« 
chce wszystkiego zepsuć przez gwałtowne żądanie 
natychmlastowegc poddania się. Szanuje troskliwie 
resztki cnoty — czy ież pruderji — swej ofiary. Możfr 
nawet teraz się cofnąć, jeżeli pr z^prowaazonoby sprŁ 
wę zbyt grubi^ńska. Jeszcze nie straciła całkiem am 
sumienie., ani godrości. Najbliższym krokiem będzie 
skompromitotyać ją nieodwołalnie. Wówczas będzie 
droga otwarta dla Lenina l ci, którzy powzięli myśl i 
pracowali nad teł* złączeniem, spełni* sweje zadąr,ic“-

GUiSERAŁ NIE6SEL O ARMJl SOLSZEW ICKltł
Raiyskł korespondeni: „Morning Post * roztok  

wiał z gen. Niesse1 szeiem misji alianckiej w krajacl’ 
bałtyckich 1 w Niemczech, który wciąż wykazuje ko­
nieczność rozbrojenia Niemiec

G-n. Niessel uważa, że jest aonsensam tra«towfc 
nic bolszewizmu, jakc. nieoezpixzPństwa .nlliiarnęgo 
dla Europy. Nawet mała., dobrze zaopatrzona anw  
mogłaby obalić straszaka bolszewizmu. Daleko nie 
bezplecznicjazu. jest or< tpaganda bolszewicki, mająr 
ca poparcie wszystkich sił n'emLJdch. Niemcir wcaąz 
winawiaja w aliantów obawę sił zbrojnych Sowie­
tów, aby wyłudzić od Ententy pt/wolenle na zącł>P 
wanie swej w-elkiej armii. Niemcy działał, * ęka w 
rękę 2 bolszewikami. Niemcy pomagają bolszcwńz x> 
wi w Polsce i w kra.act bałtyckich, l  Jednocześni s 
po kwiecie ijzsyłają spiawozdani. o jego postępach- 
MWelu łudzi padło ofiarą .cfomstw ty*df ooniesieó niw 
nficckicu i r«djo bctszewlcktch

O powiadaniu o czerwonyc*: f o n a c h  są śmio 
szne dla tych, którzy wiedzą, iek rzeczy stoją. M-Ja 
oni 200—300 tysięcy wojska, ani dobrze zorga. ii*o 
wanego uni dobrze zaopatrzonego. Istctnem nielez- 
plcczcństwem Jest propaganda bolszewicka. Poleru 
ona przedewyizystkiem, wzor-jm niemieckim. »ia sia­
niu terroru. Rozsyła po świecić wiadomości, któcena- 
pełnia ją -irzeriiżeniem; o swej dwuiniljonowfcj, świe­
tnie zaona*rzoneJ armii, o ofczyw ie na Europę, gor­
szej od najazdu Atyili itp.

Słabość swą maskują bolszewicy skutecznie me­
todę straszenia zagranicy przy pomocy swych tele­
gramów. ,.!Ia rem polega realna niebezpicczeńęt wc 
bolszewizmu, którego powlnn* »?rzeoz się na: , d' 
out opejskie. Bowaem za plecami Lenina jest P. Nóske 
i generalny sztab niemiecid, przygotowujący świiti 
nową plagę militaryzm i“.

Wzrost i apadefi Dienlklna.
•

(tz.) Jrięki upr/ejnK »ci p. lęrzego Baranow­
skiego, prezesa Związku o.lcialistów w Kijowie, któ­
ry przed kilkom? dniami przybył pr*e*t Rumunię do 
Lwow\ )trzymaiiśm’,r świeżą „trść nowin z okre?U 
rządów 'JenikJm w Rosji południowej. S.^ unk* 
z opowiadań licznych uciekinierów, j koteż z komuru 
katów prasy znane, zaciemnione r^stajy tylu rozma* 
ftemi, niepraw iopodwuemi i dziwccznemi w .domc- 
ścianil, pochodzącemi często z bard*o pod«sjreąnych 
ródeł, że powtórzenia ich na podstawiw opouiadanh 

naocznego świudna, którego kompetencja jest iuuw 
znana, fest o tyle bardziej wskazane, iltże infr .. łto ' 
nasz przytacza kilka niezmiernie ciektwych s łc z "  
yółów ncwycii, rzucających m  obraz wyp-dkó^ 
Światło charakterystyczne i tym sposobem ułatwi** 
jące n«m znacznie lepiej zorientowanie się w tytuacfl 
i pozimnia powodów wzrostu klęski Denikina.

BHzko ośn miesięcy trwający okres rz? łów bob 
szewicklch w Kijów.e _  mówi na.z Informator —* 
wniósł tata  bezaadiiejnośó w umysły jege udeszkad-
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i® nada wiadomość o  rozpoczęcia ofenzy wy 
fcaea wojska Denikina, zeiek'ryzowała wszysjtkjcb, 
Bawet tych, którzy w możliwość ;ńi:any stosu*iKo\v 
'Hęrzyc jUż przestali.

% lo  to w połovie sierpnia starego stylu. Oczy 
^■szystfdch tnimowou zw racały się w stronę Dniepru, 

przyjścia wcjsk deaiKinsTicn się spodziewano. 
Naglę na miasto uderzyły pocisk* armatnie, ntjeszkań- 

Poc!ior  all się do domów. Nie rozumiano tylko, 
«Wc»ego pociski padają ed strony zachodniej. Kano­
nad*. ucichła o rodz. 1 w nocy. O rcodz. fi. rano roz- 
Ipcsę*) się znów ostrzeliwanie miasta, trwające do 
p rano dnia następnego. Nastąpiła wreszcie cisza i 

wylęgli na ulice, gdzie far się przedstawił widok 
B^wykły. Oddziały bolszewickie w niezwykłym 
l*®Wochu i pośRitchu zmykały za Dniepr, wyszły 
j^eszcio a miasta, zostawiając na ulicy kilka dziai 
^Wrych nie stajano się już nay^et wywieźć. Wid# 
°eetchnęli, zaczęli się tylko niepokoić pytaniem, htfr 
^ejdzie dio miast" O godz. SJi. rano wkroczyły do 
śródmieścia jakieś wojska odziane w mundury cu- 
^yjackio i nienńeckie. Okazało się. ze były to wojska 
^ratóskic.

* Szczegófó- o wtargnięciu tego samego dnia 
t̂ofek Denikina i wyparciu z miasta Ukraińców, jakc 

danych, nie powtarzaim-
?o  opanowaniu okclc Krowa przez wojska De- 

Judna, źyde zaczęto się skierowywać stopniowo ns 
Fpr ’ normalne. Uderzała wprawdzie wszystkich zni- 
“Wha ilość żołnierzy denikińsHch, zajmowanie Je- 
“BBk ąpraz d Uszycn miejscowości, jakie takie ure- 
Suło yanie komunikacji i dowozu produktów, wniosły 
Bspokojenir, które objawiło się zwłaszcza w szyb­
e m  s^idaniu 0 -1  na wszelkiego rodzaju towary, a 
^łuizcza na produkty spożywcze. Warte nadmienić, 
-ft w okresie rządów bolszewickich ceny doszły do 
Bfezwykłę] wysokości ? tak kosztował: : funt chleba 
^  rb., oml soli do 14.000 rb., funt masła 60u—700 rb., 
slpniny 700— rb., mięsa 300 -400 rb, itp. Za rzą 

Denikina ceny; stopniowe- spadły tak, że koszto­
wały; fURt chleba "koło 10 rb., pud soli fJO rb., funt 
Hasła do 40 rb., słoniny do 7£ rb., mięsa od 50—25 rb.

J P -
W mLśds urzędował sztab Kredowa. Wkrótce 

Przybyła do Kijowa „kontrfazwie<lka“ i rozpoczęty 
aresztowania komunistów. W wyt&pywamu o„ta 

mijh publiczność skrzętnie pomagała władzy. Nie- 
prtem zjawił się także sąd połowy i wówczas 

^azato się, że „kontrrazwiedka“ wiele pozostawia 
r° życzenia, bo sąd .połowy tmuszony był kilku 
^  członków przyaresztować. Dla polepszenia stosun­
ków w „kontrracvviec3ee“ powołano tom szereg pra- 
^njkówi7. prokuratorii i w tedy dopiero wy zło ra jaw. 

Jest to instytucja, do ktćrej ogół obywateli nie 
*nd. t nieć zaufania, nio tylko bowiem uprawiano tam 
Piaktyld znane z okresu rządów carskich 1 bolsze­
wickich, ale nadto dzięki łapówkom wychodzili na 
woiność lomunłści, którzy ze. liczne zbrodnie dawno 
Powinni byli być skazani. Powstał w tej instytucji za- 
nict. który skouczył się ustąpieniem fachowych pra­
wników i to było powodem; że ogół obywateh stracił 
zaufania do nowej władzy, zwłaszcza, te  w szeregach 
urzędników pojawiali się coraz częściej dawni do­
brze znajomi carscy siepacze, których nominacje sy­
kały się Jak z rękawa, kiedy m d  wojskowy pi zeszedł 
Jy ręce Dragcmirowa. Felicji ple było zupełnie, to też 
“(’.zne zbrodnie pospolite uchodziły bezkarnie,
. Rozczarowanie rosło, a wkrótce niknąć też poczę- 
‘d\viara w świetność armji Denikina. Ofenzywa sti - 
Łęła, a wojska tu i ówdzie rozpoczynały odwrót. Oka- 
:ało się. że armj'’ Denikina posiada tylko dobrze za­

patrzoną artylerię z działami, otrzymanym; od koa- 
“cji, aobrą konnicę, którą tworzyli Kozacy, za to pie- 
5jt jfa oyła w znikomej ilości i nie było skąd ją uzupt t- 
Bić. Dużo do myślenia dawały publiczne ogłoszenia 
''kdz wojskowych, oznajmiające, źe formuje się no- 
Sjj| nułk piechoty i wzywa si do szeregów ochoini- 

Ogłoszono igółem formowanie dr kilkudziesię- 
i-1’ takich pułków, co miało ten skutek, że oficerowie, 
Których w arniji Denikina było niezwykle .vi ;Ie. for- 
Btowali pełne sztaby, przechodzą tu z oddziałów oft- 
® Oskich, a szeregowców stau ała do pułku zaledwie 
“Ur);panja- z pośród najbard: iej patriotycznej młodzie- 
V rosyjskiej. Kilkadziesiąt takich pułków, istnieją-_ycJi 

: c<iynie na papierze, uszczupliły tylko złożone z ofic*- 
rów kadry wojsk Denikina i wprowadziły niepożąda- 

zamieszanie, to też w.adze wojskowe rychłe- za­
broniły daiszego formowania nowych pnłków drorn 
^erbunku ochotniczego, zarządził" natomiast irobki- 
^cję przymusową.

Zawiedziono się jecmak w nadziejach. Dc wojSka 
*Słcsi: się tylko nieznaczny odsetek poborowych, za 
1 Ucznia napl ywali rozmaici agenci bolszewiccy I 

H ie podejrzane indwiaua. Wszystko to razem scpra- 
Xviło, żę armja Lenikina poć wzglrdern moralnym zró 
^lałS j ę  w mpełności z ormją bolszewicką. Urzą 

częste pogromy, stała się taką samą plagą ludz- 
Kdści, jak odizialy czerwone. Jerlnocz^nie zrozumla- 
^  czemu Denikin zawdzięczał pirnysze swoje sukce- 
sy« Oto artyleria sprawiała popłoch w ę~sregach bol- 
e-ewieki ch, które po ataku działowy m, rzucały się do 
bcieczki. Pc niu działowym wirs ̂ powały naprróa 
Q Odziały konnicy, zajmując nieawykle szybko jeaną 

iiejscc*:;ość pc drugiej, za nią ukazywały się w auicr 
aobilach sztaby oficerskie, które osiadały w poszcze­

gólnych miejscowościach i* próbowały na miejscu 4 
^anizować nowe siły. Jak na przykładzie Kijowa vt- 
^Imy, próby te nigdzie rezultatów nie wydały, rozw-

Hż, ukm i 9 tuk, *  nip lnacz%, śa To

też końca, tak świetnie na pozór zapcężątkowane’ 
akcj:, spodziewać się .hozna byłe z dnia na dzień, o- 
znak* zbliżenia się tego końca dawały s\ę rychło od­
czuć.

Na tyłach armji denikińskich rósł stale ferment, 
często urządzane p r^ez wojska pogromy, zmuszr-.y 
ludność wiejską ac zbrojnych powstań, agitacja 'bol­
szewicka wzmagała się z dnia na dzień, przytem nio- 
słycnanc przekupstwo u.żędrikćw i niespełniauje 
przez nici najprostszych obowiązków', dokonywało 
lcszty. Oficerowie okradali mienia skarbowe, handlo­
wał’ towr ami i pieńlądzami, jednem słowem dba11 
tylko o napełnianie własnych kieszeni. O jednostkach 
wyjątkowych nie warto nawet, wspominać. Spodae- 
m ano się przez pewien, czas, że wojska Denikina wer 
dą w" kontakt z armją polską, lecz i ta nadzieja znista 
w chwili, gdy jeden z komunikatów urzędowych do­
niósł o cofnięciu linii bojowej do Izpienia, na której io  
linii front bojowy dłuższy czas się utrzymywał.

Dzień 1 października 1919 st. s t  przyniósł przy 
krą niespodziankę. Znienacka rozpoczęła się kano­
nada, a sztaby pospiesznie ewakuowały si« w rtoonę 
szosy czernihowskie], za nimi pospieszyły nieliczne 
oddziały wojsk. Towarzyszyły im liczne tłumy pubh- 
cznośc-, które schroniły się na razie w r**blizk;ej Dar- 
nicy. Ucieszka trwały cały dzień, wiecioreir dowie­
dziano się w Darnicy te Kijów zajęty przez bolszewi­
ków i po\/stańców. Niewiadomo też, coby się wówr 
czas działo 2 Kijowem, gdyby Denikinówcom me 
przyszli, w sukure nagła i zgora nieoczekiwana po­
moc.

Oto w c.ągu ostatnich tygodni władze wojskowe 
wyto"zyły śledztwo tym oficerom, którzy w okresie 
rza.dów bolszewickich, pozostawali w Kijowie i zmu­
szeni biegiem wypadków, zn-iieźli się między Immri 
w szeregach czerwonej armfi. Wproumdzono- dla nich 
rodzaj post<rpowania rehabilitacyjnego. Ponieważ po­
stępowanie to wlokło się dość długo, ofict rowie s4e- 
ozidi tymczasem w aresztach, a byłe ich podobno 3 
tyskey w zamknięciu. Kiedy v/cjska Denikina opuści­
ły miasto, otwarły się więzienia, a uwolnieni w ten 
sposób oficerowie, chwyci” za broń, której w mieście 
było pod dostatkiem 1 stawili pie. wszy opór bolsze­
wikom na ulicach miast*. Równocześnie prawie zorga­
nizowali się na prędce miejscowi robotnic: w ilości 
kilkuset ludzi, czego się nikt po nich nie spodziewał i 
wsparli oficerów. W spólnej siłami udało się im nio- 
tylko ś^yiprzeć bolszewików' z miasta, ale nadto pr/o­
sunąć linie boje wą daleko r*-za okolice miasta i zmusić 
bolszewików do ucieczki. Wiadomość o ten  dotarła 
do Darnicy i po paru dniac” wojska Denikina oraz to­
warzyszący im uciekinierrer, wróci) do miasta. Zja- 
\ iła się także ściągnięta szybkim rozkazem 2 pod 
Czerrihowa Konnica i rzuciła bię v pościg za bolsze­
wikami. ściągnięcie tej ostatnie* osłaoiło jednak tK)zj- 
cjc Demkina pod Czernikowem, gdzie bolszewicy po­
częli silniej naciskać i odtąd rozpoczął się i  początku 
dość powolny, a potem coraz szybszy odwrót a z nim 
zupełny upadek chwilowej świetności Denikinf.

łiiBkfńre pisfsnowleitla
f̂ alfłalóp finhojswy,,h

Na sopofnien zebraniu Polskiego Towarzystwa 
i?olitc„hnicsnego wygłosił dr. Kaiol Trawiński, sekre­
tarz Izb/ handi. i przem., rdetaf u stosunkach han­
dlowych objętycn X-tą czyści* traktatów' pokojo’ irycl.

Zasadniczym ^otywem tych postanowień, któ­
rym kierował:' sję państwa koalicyjne, była tenden­
cja wprowadzenia z powrotem zniszczonej -ćwno- 
v. agi Bił gospodarczych i stworzenie • konkurencji na 
światowym miku. Prelegent omawia dział handlowy 
i przepisów o traktatach państwowych. Zai’6wmo na 
Niemcy, jak ftf Austrję, nałożono szereg zobowdązan 
dotyczących cel, nalf żytośc* za nic i ograniczeń 
przywozowych. Warunki do*yczące mają zapewnić 
towarom przynyoźonym do Mien/.ec i Austrji z państwi 
zwycięskich nie gorsze traktowanie, niż towarów' In­
nego pochodzenia; niektóre zaś paragrafy zastrzega- 
ją specjalne udogodnienia dlą importów z państw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych. W sprawie wy­
wozu zobowiązano Niemcy ’ Austrję do mtnakładania 
na towarj» wywożone do pdństvr zwycięskich, wyż­
szych opłat niż te. które pobierać będą przy wywozi'? 
do jakiegokolwiek innego państwa. Te same zastrze­
żenia dotyczą zakazów i ograniczeń w wozu.

Anykuł o największem uprzywilejowaniu po­
stanawia, że wszelkie ulgi lub przywileje, przyznane 
przez zwydężonych ktćremukolwick państwu, rbo- 
wiazują natychmiast i bezwaru ikowo w odniesieniu 
do wszystkich państw zwycięskich, i to bez potrzeby 
specjalnego żądania lub kompensat. Pewien wykom 
w powyższej zasadzie czynią dwa ary  culy traktat! 
austryjuckiego, odstępujące cd jalwiększego uprzy- 
wile: owanla przy umowach między Reput iką au- 
stryjacką a Węgrami lub Czecho-Słowacji*

Uwzględniając trudności Republiki austr. w zao- 
pat ywaniu się w potrzebne ilości węgla, wstawiono 
w traktat osobne postanowienia w sprawie dostawy 
węgla z Polski i Czecho-Słowacf1, w zamian za su- 
-erwefc Równocześnie ograniczono w okresie 13-le 
,nkn wysokość cel eksportu do Austrji tego niezbę­
dnego produktu.

W jednym z artykułów zobowjązały się Polska i 
^zacho-Slowacja nie onciażać żadnem ciem wywo 
zowem. ani ogranie jać wp.vóz węgia w pewnej ma- 
Kaymalne’ ikścj, którą u«’aliń- ma kc misją waa»*B«ył*

na. Pozatem dozwala traktot kuiłcom austryfectinu 
nat-wwanie węglr w Polsce lub Czecho-Słowacii tak 
samo korzystnie, jak kupcom krajowym.

Specjaine ulgi dotyczą importu towarów przez i  
łat z terytrrjów niemieckich, odstąpionych Francji 
lub Polsce, do Niemiec. Przez taki sam okres dozwo­
lono na swobodny wywóz z Niemiec 1 zw rotny1 
wwóz przędzy, tkanm i produktów tkackich wysy­
łanych do Alzacji i Lotarf ngji, celem uszlachetni mla 
(bie'enia, farbowania, apretury itp). Dla Polski sktó- 
com ten okres wolność1 cłowei na 3 lata.

Rozdział trzeć* X-tej części ^awie-a postanowie­
nia o nierzetelnej k nki rcncji w obrocie handlowym 
Niemcy j[ Austrja zobowiązały się wydać carządzei iłu 
ustawowe i administracyjne, konieczne dla ochrony 
towarów, pochodzących z państw sprz^JrUtizóńych j 
stowarzyszonych, przed rzetelną Konkurencją, Wy­
jątkowo przyznane wanmek wzajemności przepisów 
w sprawie oznaczania win i trunków spirytusowych,

Osobny rozdział obejmuje szereg ważnych pc- 
stonowień o Taktowaniu obywateli naństw zwyuę- 
skich, zabranDiąc stosowania wykluczeń, ograniczeń 
obciążań obywateli lub ich majątków opłatami lub 
podatkami wyższymi, wreszcie nakładania innych o- 
graniczeń niźli na własnych obyv;ateiL Postanowie­
nia te pozostaną w _nocy P '2ez 5 iat od daty wejścia 
w życie traktatu pokojowego, ale i po upływie tego 
okresu może hyć ich ważność prztdłużona.

Państwa ententy uprawnia traktat do mianowa­
nia w miastach i portach państw zwyciężonych kon­
sulów, bez prawa sprzeciwi. Postanowienie to nie 
jest oparte na wzajemności, oznaczając temsanem ■ 
uszczerbek suwerenność* Niemiec i Aust-ji.

W ustalaniu postanowień o konwencjach pań­
stwowych dwie były myśłi przewodnie: 5 jednej
strony tendencja reaktywowania przedwojennych 
traktatów, zawieszon: rch w czasie wojny, z drugiej 
zaś skasowanie umów międzynarodowych, nie uzna­
wanych przez koalicję. Niektóre z tych umów wcho­
dzą w życie pod ogólnemi zastrzeżeniami, inne pod 
specialneml warunkami, inne w końcu zostały Repu 
blice austr. narzucone.

Pozatem postanawia traktat pokojowy że pań­
stwa koalicyjne zakomunikują Niemcom i Austrji, w 
ciągii 6 miesięcy, te dwustronne umowv państwowe, 
których przywrćcenia będą od nich żądały.

Niektń-e rodzaje konwencji uchyla traktat poko­
jowy np. umowy zawarte przez Niemcy i Austrię 
między sebą lub z P.ułgarją i Turcją. Poaobnie roz­
wiązuje Silę traktat pokojowy z Rosją i Rumunią, u-- 
nieważniająr w?ze’kic koncesje, przywileje i korzy­
ści, przyznane Niemcom lub Austrji.

Jak z powyższego widoczne, znajdują się i w tej 
części traktatu liezre postanowienia o wybitnej dla 
nas dbuiósłości, które mogą narr. przynieść znaczne 
korzyści. Prelegent kończy życzeniem, by miarodas 
ne czynniki zdołały wn owadzić w czyn wszystkie 
prawa, przyznane Polsce traktatami pokojowemi w 
Interesie usilnienla i zabezpieczenia przyszłości mło­
dego Państwa.

Po odczycie zabierał* głos w ożywionej dyskusji 
prezes Rybicki, ?roi ©Bermann, prezydent Raczyń­
ski, inż. Miinnich i inni.

NA DOPIE.

Sufiiha i inhowią̂ anls.
jako jeden z wielu ir.teresowanych, przyłączam 

się również do sprzeciwu, wyrażonego- ood powyź-: 
szym nagłówkiem w „Słowie Polski, em“, z powodu 
pgólnie^uznawanej Krzywdy, jaka dotyka wi irzydell 
przez dłużników, kryjących się za moratorium. Spra­
wa to całkiem Jasna i sprawiedliwa i niewymagająca 
żadnych silnych urgumentow do przekonania, gdyl 
każdy uczciwie rfiyślący przyznać musi, że skoro bjr- 
łem obowiązany zwiócić, zac;ągn:ęte przed wojm, 
przez siebie lub też ulokowane aa moim majątku z«r 
bowiązania, lecz moratorium chroniło mnie od tegt, 
toż po wojnie winleneni uiścić wierzycielowi nie znal* 
pieniężny, lecz taką samą wartość pieniężną, na jaki ej 
oparty był ów znak przed wojną. N. p.: na takiejś niei- 
riichomości ciąży prywatny dług lub zapis, których 
v laściciel aie wypłaci!, bo go chroniło moratorium 
zaś obecnie wartość jego nieruchomości niepurnkrnlr 
się podniosła  ̂ a wartość ulokowanej tam kwot* baa- 
dzo się oLniżyła, czyli, że majątek dłużnika witiokro- 
tnie zysKal tascże na pożyczonych, względnie pozosta­
łych w tyn majątku obcych pieniądzach. Toż sama 
sprawiedliwość „akazuje, aby ów rysk r( momiemte 
rozdzielony został i by Sejm najiychlej głos podniósł 
w te,i ważnej sprawie i nie dopuścił do krzywdy, jak? 
dotknęłaby tych, którzy przyczynili się do miljono 
wych f >rtun dłużników, głównie właścicieli nierucho - 
mości; wierzyciele bowiem musieliby pędzić dnie peł­
nych trosk I b-aków wskutek obniżenia znacznegc 
wartości z zwroconego im dopiero teraz pieniądza, 
którym mogli byli również powiększyć swój majątek-

Jest przeto nader wskazane, żeby interesować* 
w tej sprawia zrzeszyli się celem wysłania delegaci- 
do Sejmu, któraby przedstawiła tę wiriką b^zywdę
wierzyciel?

Sejm ja* uchwalił różne ustawy, które osazały 
się konieczne. lut, też zmienił dawni, nieodpowiadają 
ce czasowi, toż i w tyru wypadku jest nieodzownie 
wsKazanc odnośne ustawodawcze zarządzenie,' aby 
u komu nie stała się krzywda w Rzeczypospolitej, lec? 
sprawiedliwość, — gdyż iustitia fundara^tum rcgm>-
r w o !  • v  T- -s 1 \  y. V. >. ». ^  . . .  - W j

, - . c
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Do ku cięż im ciosem, uFogarodzini przez z{ ud 
2> iettue] córki, poouw< się do obowiązki podzię­
kować Przewielebnemu ks. Emilowi Kobierzyckiemn 
z paraf. M. Magdaleny za eksportację zwłok całkiem 
bezpwtnie. n ii!9  B ó g  z a p ła ć .

jrcbifBkf, Aonr i ■1omnfBiy 
w t Lwowie, nL t/dlikiewlcza I. 3.

w ykonuje plany oraz ro­
bot" wchodzące w  zakres 
budownictwa we Lw ow ie 

i na prowincji. %„8,
A D W O K A C I

O r- Alfred Halin i Dr- Em il Hann
proważz* jb a a iL  tancelaryę w Drohobyczu. nl222

I t t l i i t i !  i r l o p t i y t i i i
D r. Jó ze fif Aleksie w  a za

% c h ir u F -g fB « o r to p e d y s ty
w u  Ł w o i r ł ł ,  prnar x il. lE^riedrloła.ów Bu 

Lecz- się: Zboczenia w hodowlo dal. jaUo to: żwrzy- 
wieah upa, bioder, kolan, tp. Rruilica kafel Stawów,
gruczołów. Złamania I zwichnięci. Poratcala, aiuawlad-,, 
a—wobole.

Środki (.Jtrocniczi Roentgen, Jwiatlo warcowe, P > 
pnełe j gorącem r-wleirzg Elektryzacja. Kąptełt ar htoau 
rowe. O’ Araonv*.!, Berv*> 8lmm> tyLc Aparaty Zandera. 

H rrw tzorzydnł fabryka aparatów  I protez
Lecznica otwarte: Rant od 10—12 I od 3—( ,  877n

Za k ła d  dentystyczny pi. Dąbrowskiego 1,
mostki, koronki, zęby w  czuku, wyjmywanie zę­

bów bezbolesne, plomby. nlZZa

W iadom ości bieżąco.
L w ó w , 9 marca

REPERTUAR TEATRL MIEJSKIEGO:
We wtorek, 9 marca, po I az 8-myr „Asr stert”,

sztuka w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej.
We Środę, 10 marca, „Eugeniusz Onegin4*, 

w 3 aktach (7 odsłonach! P. Czaykowskiego.
We czwartek, 11 marca, „Lalka44, operetka w 3 

aktach E. AncLan4a,
W piątek, 1? marca, po raz pierwszy „Młodzi I 

starzy4', koir. w 3 akt Hajo.
W sobotę, l. i marca, o g. 3 i pół „Damy i bazary*4, 

kom. w 3 akt. Al. hr- Fredry, — o jS 7 wieez- po raz 
8 my „Eros i Psyche 4, opera w 5 obrazach I, Różyc­
kiego.

W niedzielę, 14 .narca, o &. 3, „Róża Stambułu4*, 
( peretki w 3 akt. Leona "kila, — o g. 7 wiecz. po 
rai 3 ci, „Panny44, sztuka w 4 aktach Wolffa . tóruuz.

W poniedziałek, 15 marca, po raz 2-gi, Młoi.l 
i starzy44, kom. w 3 akt Hajo.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA* 
tul Rejtana 1. 3):

Program XVTl. od poniedziałku 8 narca oodzien- 
nie o 7*30 wlecz.

Dziś premjera programu XVII. Początek o g. 7*30 
wkczór. Gościnne występy Mili Kamińskiem alerin\ 

.„Teatru Wielkiego” w Warszawie, Paulina Noskow* 
ska —piosenki liryczne. And* Kitschmrn w swoim re­
pertuarze. Rom. Oierasicńskl jako „Onufnr Wywro 
tek, szewc44. „Król, Dama, Walet44, groteska stylizowa­
na Csuż-Czużenina, przekład Rujwldr .muzyka W. 
Pergamenta ^M. Czajkowska, A. Kitschman, M. Groa. 
W, Wesołowski), reży«erja Ahdy Ki Schraan. „Biuro

firmą „Ersatz4*, napisał Konrad Tom (R. Gier- 
s. .AJci, S. Morski, J. Rygier), reżyserów ał R. Ciei - 
sieńskL

Bile.y od 9*^5 « o . Seyfartha t u l Akademicka 
l  6), a od 6 wieczorem przy kasie teatru.

— Repcaraiar scenki liter. *aiyr. „W?so! i Wydr-* 
w sali i rzy u l  Sykstusklej 1 .19 ,1. p. (dawniej kawiar­
nia „Splendid*4).

Program od czwartku 4 marca 1920. Sabina Zie­
lińska, monolcgistka, Wanda Zamorska, pieśniarka, 
Kuźmińska 1 Schulzówna, duet tai czny, Wojtaszek 
w nowych kreacjach. Dwernick humorysta, Fryga 
Chrzan iwskl tancerz. Brawuroff instrrHnentaliso.. 
„Coganir z nad Wołki*, sketsch nastrejowy _e i*p'e- 
wami I tańcami. „Dama w czartem* arlekinada w- je 
dnej odsłonie. „Pan Grabski w zalotach'4 arcysabaw- 
na iarsa z francuskiego, w głównych rolach: Zamor­
ska, Zielińska, Kuźmińska, V. ojtaszek, Neusser, Bier­
nacki, Dwernicki. Bilety wcześniej do ubycia w Księ­
gami Akad w cenie po Mk. 15,10,7, Początek o godz.

wfc'-zoien9, ------  w -  ~  .  J20Z ,

— Teatr świetlny „APOLLO*. „Ojciec Sergiusz4*. 
(Kobiety-kusiclelki.) T.agedja rosyjskiego popa.

— Repertuar Biura koncertowego M. Tuerka:
9 marca: Paweł Uchański skrzypek z udziałem 

kompozytora Karola Szynunowsktego.
^  12 uarcii. J .  Klara Pfauowa, pieśniarka.
•. F ----------------

— Program powszechnych wykładów unlwersy- 
t. .kich i polite :h ziych

Wwrck prof. Kubik* Jak zdobyć własny dom w 
ogrodzie?
, Ś oda — tenże cwiuenia ogrodnicze (bezpłatnie) 

Czwartek, dr. Morac*ewskI: O sposobach żywię 
ui? zdrowych i chorych.

Piątek, prof. Kowalski: Cywilizacja grecka (4). 
•; Sobota, prof. Dr“Jder: Zdrowotność miast.

— Wiadomości teatialnc. Teatr miejski wystawia 
we środę operę znakomitego kompozytora rosyjskie­
go P. t  „Eugeniusz Oneyin44 Orera, od dluźszesr 
czasu niegrana, ukaże się-w nowej obsadzie i w sta­
rannej reżyserji. Dyryguje onera p. Br. Wollstal Rolę 
tytułowi śpiewa p# Okoński. Tatianę — p. Bandrow- 
ska. jej sióstr Olgę śpiewa p. Green, Ło^czyAski bę­
dzie I .Juskim. księciem Gnmiinem p. Homer. W ro­
lach głównych ponadto .wystąpią p p .  Ostro vska, Bie- 
Tńska, JeliAs i Niedzielski. Nowe *ańce — układu 
Su Faliszewskiego — ^opJhialą całości

Z muzyki Koncer Klary Janiny Pfaiioweó, zapo­
wiedziany na dzień 12. nrarca, budz» w szerokich ko- 
łacn muzy :alnych naszego ir.Usta żywe raintereso- 
wmit. Pfauowa Jest śpiewaczką na wskróś estrado­
wy i to w najszlachetniefceem tego słowa znaczeniu. 
Jako taka zyskała uznanie nietyiko u nas, ale i za­
granicą. \rvtyka zagraniegna stawia ją pod względem 
ekspresji i interTiretaCtfi otok cłynnej pieśniaiki Julii 
Culp. Pow ainy, wysoce m .ystyczny program zapo>* 
wiedziarago koncertu, w Tióryir współudział biorą 
p. Cttawowa, oraz pp. ietuer (skrzypet) ihr. J . Ko­
morowski (wiolonczela). doWodaj Jej wysokich aspi­
racji ar ysiycznych. PfLuawr. śpiewać będzie Ob** 
Cyklu pieśni szkockich Bec tho\»ena z tow T-ia, pieśni 
sta.ofrancuskie, angielski i r greckie z Xv. de XVIII. 
wieku, oraz nieznane u nas utwory Wolffa,
Reglera, Debussego, Rachmaninowa, Melcera, WaJ 
tera, Niewiadomskiego i Szymanowskiego. — Bilety 
do nabycia u SeyfartK 

—■,ślązacy* z IstebioC k onR Matki Boskiej Ziel­
nej w Wiśle, obraz większych rozmiarów W. Kry- 
cińskiego, malowany n? miejscu przed wojną, wysta­
wiła Spółka stolarzy lwowskich w swoim lokalu na 
placu Bernardyńskim r -  _bw krótki przei* od jsłaniem 
obrazu nr wystawę do Warszawy . 1322.

— Polklr To^ arzysti»o PolJtechnic. —̂  We środę, 
10 b. m odbędzie się zebranie tygodniowe na Ltórem 
docent iuż. Gabrjel Soicolnick! ^ygłosi refera* „O za­
kładzie wodno - elektrycznym Szczawnice — łazow­
sko44.

W sobotę, 13 b. m. o goCL. C ttj odbędzie się 
.zebranie nadzwyczajne, im którem inż. Józef Jaskól­
ski Wygłosi rererat p. t :  „O plebiscytach 1 okręgach 
plebiscytowych* *

— Konkurs. Celem obsady lektoratu stenografii 
w Szkole Politechniczni we Lwowie, ro*pfs'«e Rek­
torat kemkurs z i erminem wnoszenia _ dań do 20. bm.

Wykłady stenopafji odbywają 6iw w 1. godz uje 
tygodniowe w obu półroczach

Remuneracja wynosi AóO Mk. za pćt oęzj Poda- 
uia mają być wystosowane do Ministtrałwa Wyznań 
Religijnych 1 Oświeceni1 Publiczn go w Warszawie 
i *aopafr?one W opis iycla kandydata, świadectwa 
odhytych studjó\,, w tiaktyco prace naukowe i inne 
1< umenty, jakoteż dowód dokładnej zt»joruośc: ję­
zyka polsklygc

We Lwowie, dnia 6. marca 1120.
Mnłaliewicz, w. r. rektor.

— Sprawa wyzysfep r  oiw n tts, Komitet Obro­
ny Narodowej wniósł da ministerstwa skarbu me­
moriał. w sprawie wyzysku oLszych ziomków przez 
banki amerykańskie przy przekazywaniu do kraju pie­
niędzy. Niniejszem podaję Kajutę] Obrony Narodc 
wej do publicznej wfadomośu “Szólucję, jaką otrrv- 
mał w i>owyższe' sprawie z Ministerstwa skarbu, 
a zarazem zav*iadamia Interesowanych, że odtąd we 
wszystkich sprawach powyższego rodzaju riależy 
się zwracać wpiwSt do ministerrtwa skarbu, sekcja 
kiedytowa II. Wydział II„ do L. 92160/11458/19, K. 
O. N. bowiem nie bierze żadnej odpow r̂dziainośd 
za sprewy dotąd zgłoszone. Rezolucja t.iinlsU.rstwa 
skarbu brzmi: „W odpowiedzi na memorjał Komite­
tu Obrony Narodowej w sprawie wyzysku uchoaź- 
ców orzy rrzekazywaniu pieniędzy z Kanady, Minl- 
stersrwo skarbu komunikuiie. *e o ile przegazy odno­
śne nie są jeszere zrc?.lizoware, mo.-a byt one za 
pośrednictwem "diristerstwi. snraw zagranicznych 
Wydział konsularny, fcnesyłaną drogi- dypłomtb

czną do KaW y Clmeryka' celem Ich u-efnndowania. 
t. j. zwróci nia sumy przeka: owej nadawcy, którj 
mc możność wyboru lepszej drogi .*zekai*nla swyer 
pieniędz '̂ do Ojczyzr^4. ■ v

— Dobre wolny podatek aa ceie sa.od.i i Na zgro­
madzeniu przedstawicieli  ̂ ,ęi szei własności ziwtt 
skiej powiatu źółkiewsklegc pdbytetn w Żółkwi, dnfr 
27 lutego b. r. powzięta została jedioktcdnle jch al 
ziużeni ca cele narodowe jednorazowego podatku 
w kwocie po 1 koronie ocl morga pasiaianegą obszaru 
ziemi łącznie z lasami Uzyskana w tc_ sposób kwo 
ta będzie rozdzielona następujące:

5C procent na budów: >olskłej flo y wojennej, 
proc. na plebiscyty, 25 proc. na Pogotow*e Narodc 
we wschodniej Małopolski 1317.

— Spis obcopMdaaych we Lwowie. Celem prze­
prowadzenia dokładnej ewiaencji 1 wszystkich obco- 
poddanych wo Lwowie, dyrekcUi policji zarządzał

1) Wszystkie osoby cywilne, posiadające obcą 
pi«ynależność państwową, zamieszkałe we Lwowie 
stale lub przejściowo, obowbzane i zgłosił4 się do 
snisu w Dep. I. Dyrekcji Policji Od ubowiązhu tego 
n<e sa wyłączeni obcopoódarl *ttórzy miewkąt" we 
Lwowie jeszcze od wybuchu wojay europejskiej.

2) Spis obcopodaanych rozpoczyna się z dniem 
1C marca 1920 włącznie. Do opisu przynieść ndeży 
wszystkie dokumenty osobiste, oraz potwierCzetiie 
zameldowania Bium meldunkowego Dyrekcft Pollcli 
Xażd!r ze zgłaszających się otrzyma u n  Mowo po­
twierdzenie zgłoszenia się do spisu, które Jest ró­
wnoznacznym z udzieleni ?m zezwcltnit na pobyt 
we Lwowie.

3) Wszyscy właściciele i oarządcy -eaLiośc: o- 
bowiązani są ocpilnować. rbi zamieszkali w ich re* 
alnośdach obcopoddani zarządzeniu powyższem i 
zadość uczynili.

4) Każdy niestosujący się do powwszego zar?a 
dzeni: tak ubcopoddany, jakoteź właściciel lub za­
rządca realności jociąguięty zostanie do odwwlci- 
dzialności w myśl pat. z 30 wrześni*. 1857 Nr. 198.

5' Co do oocopoddanych, pr^byłyćn dó Lwów 
po upływie terminu wyznaczonego do spisu, t  |. po 
20 marca 1920 będą mteć dc nich źąsiosOWKtiłe do­
tychczas ohowiązującr przepisy meldunkowa, t. j. o- 
bowiązek zameldowania się w przeciągu 24 ródzir 
w biurze moldunkowctr Dyrekcji Policji,

— A moi *óy tu u dato się? Z oow-odr braku di oboei 
monety, przyzwyczailiśmy słę obliczać wszystko j u  
Ofir.;gło44, nie bacząc jakie sumy w ten sposób mar­
nie przepadają. Ot niedawno byłem w Jednym z piet 
wszorzędnych sklepów, sdrie kasjerka fmafa mi wy­
dać ze 100 masek dó. Tymcraser zabrakło łeJ ć  
marek, więc wypłaciła mi 8 kor., umiast B kor. 57 
hal. Krralem br«kując;. kwotę wrzucić do puszki, aje 
pokazało się, źe w sk!epie tym ule było żadne;. A 
adaje mi się, że nie był 10 wypadek odm 'biiteay, sta­
le bowiem ln0 marek oblicza się na 140 kor., zamian* 
142 kor. 86 hal, 10 marek na 14 kor., zamiast 14 kor- 
29 hal. 14 kor. m  10 r.mn k, zamiast 9 marek. 80 fen, 
iii . Jeżeli weźmiemv pod uwagę, że arg dzienny 
w tym sklepie wynosi, jak słyszałem 40000 kor„ Jaka 
kwota pi tepada w ter sposób na dobro włwcidola, 
który tego nie potrzebuje, lub idzie do kieszeni ka­
sjerki, pobieraj, cej przynajmniej taką pensję, jak rad­
ca sądowy. Czyby zatem nie dale się użyć tych kwot . 
na jakiś cel Rozmaite towarzystwa dobroczynne 
czy oświatowe, yosiadaja pokeinr tlcść puszek, ctórc 
nalegałoby rozdzielić mlędzj pow„ż"ifejsze handle a 
każdy gość c.tęiuie (pod kontrola ka®jerki) w r̂pisalb: 
na skrawku pap.eru kwotę które mii n e wuptaconó i 
ten skrawek wrzucałby do puszek. Cądzę, że w ten 
sposób p o w s t a ł y s u m y  nic do pogaru«enla. — 
Jestem zdania, żc wartoby o i cm pomyśleć i to zaraz 
dopóki daje sic odczuwać wielki brak drobne.1 mo­
nety. S.

— Za*n*ći Samobójczy W bramie łomu przy ul. 
Wolność 4 usiłowała zastrzelić flę z rcwrłwe r  p.
A. W., 30 lat licząca, żona kup-a. Pogotowie ratunko­
we odwiozło denatkę l puestrzeloną "iersig, _ azp  ̂
tala pow szechnego. 4 . ,

— Strzelajtcj Jodzieja OL^gdaj wleczoren. o geoz 
9. JO wtargnęli dc gmachu Izby rękofdel Ucfcej dwa* 
złodzieje w mundurach wojskowych. Otworzyli poi 
wytrychem drzw< do muzeum i poczęli jc  plądrOw-L 
Spostt zegła to p„wna dzie fc  yi ika l  zaczęta zwoft' 
wać mleszKańców domu. To spieszyło złodziej] więo 
poczęli uciekać Gdy chciano Ich przytrzymać, straw 
liii kilkakrotnie z rewolwerów do uciekających, nie 
raniąc Tzytem nikogo. Min., < płechu złodzieje zdo­
łali uki ć klika okozć muzealnych, ni. in. model 
tritrajlezy

—  Włamanie do kasy. Do Miejs&. Biura zapomogo­
wego i udzieżowego przy ul. Ormiańskiej 2 aa II P 
włamali sie złodzieje & .stępn rozbił1 jedią z kas, 
z której zrabował* 26.000 kor. W innytt pokoju *tals 
jeszcze dwie kasy z 150.000 kor., lecz te calałj .
. — P rasfrct mi> ozioc^i samochodem, U ^*kcv “flo



„SŁOWO POLSKttr Nr, llfi _ inna V. nw ca ł*90.

V*w* Sapfear t Gródeckiej podczas przebiegania 
p * «  gościniec „ostaT sic pot *amochoc ciężarowy 0 
- ® i syn Anny Ma rnlcz, przy erem od niósł znaczne 
■SskoLjMrta cialr. Szofer Mieczysław Nowak, któr- 
v «Cj twierdzenia świadków nic tu nie zarlnit — 
w v o y  nieszczęśliwego maica do szpitali

koncert Mieczysława MOra, pS$
k.tdnwno w Krakowie miat nadzwyczajne powodzenie, 

edbęOate H  M i f f  f f t  marca.
wktj >Jo retbeda w składzie Mrteptanów B Pcłonieckjego, 

ulica Tańskiej l. 1. 183*

B  Lud pojtiorsa. niesie srebro i złoto do Kasy poi. 
Sklej, Kcrespocdent „Bżrliner Tageblattu" dcr.osl 
8 Torunia: „Przed bankami rolskłemi w Toruniu od- 
trw ają  się sceny, ściemniające nawet natłok pu- 
®łiczno<cl przed birlińskiemj składami masła, Przed 
kmachem dawniejszego banku Rzeszy w cz«tsie od g. 
¥■—ł, gromadzg się niezliczone rzeizt. Widać ręce, 
rrzyntajjce kurczowo ognorme pęki banknotów' nie­
mieckich, widać mężczyzn i niewiasty, mające ciężkie 

’̂0ry monety złotej i srebrnej. Często trwr całe go- 
dzinv, aż się niektórym uda postąpić do gmachu, 
*d*łc rię mieści kasa. Tutaj trzeba znów czekać dłu­
gi aas, a i  urzędnik nareszcie da wzand-u poklde 
banknoty. Lecz wielu musi odchodzić, niezałatwiwszy 
sokwy. Tłe mHJonó®* złota i srebra, oanknotó’’ ' nie- 
mieckicn w tym krótkim czasie panowania polskiej i 
Ktzeszlo w taki sposób w ręce polskie, tego nie można 
*Wnić nawet w przybliżeniu.

P od zięko w a n ia
.. Wszystkim -  ktĆTcy nam nieśir słowi pociechy ! ad- 

Pali ostatnia ofevsługę ś. >• Orowi Janowi Kaniemu Bc- 
pęrowi -  naidrofc,i-iu i najlepszemu Mężowi — Ojcu — 
1 Bt*,u — który padł oflarn pracy zawow ęj — a wszez< ■ 
SólnoSci mewiełetaemu kśieib kanonikowi-Dr. Bade­
rem u — Dziędzieiewicrowl Wójcikowi ł Delegacjom tą 
r°gą składamy serdeczne PBóg zapłać".

131.1 ___________________  B o d sla t.
Sekcja S a m a r y t a n k a  C z e r w . K r y ż a

Spraszam pinie bieżące do Sekcji o najliczniejsze p«3 • 
oytie v czwartek !l-go o godzinie 10 30 rano Oiel wokłe- 
fe<* 6 na posiedzeń::, celem omówienia bliskiej zbiórki 

^•'ięconeiO w szpitalach.
A n n a  N ie za b ito w s k a

Przewounicząu.

2 rucnu muzycznego u szkołach.
Na k ła d y  z o f j i  s ir z a l k ^ w s w t i .

W przepiękne, sali Zakładu naukowego Zofji 
^tr£<iików„hiej, odbył się onegdaj popis muzyczny 
tamtejszych’ uczenie. Program obejmować • występ 
chóiu, lekcję gimnastyki rytmicznej i szereg produ­
kcji fortepianowych. Z z*dowolemer*i stwierozió mc 
Petity, że rezultaty pracy pań: M arii V iśmrwsklfej, Ja­
dwigi Wltostawskej i Marji Tabry, bardzo d>4a- 
irie. Dobrze wyćwiczony chór odśpiewał pod Datutą 
*£ Wiśniewskie*. „Pierwiosnek" — Sołtysa, utworem 
tym otwierając produkcje. P. Helen? S~itoweks t fej 
pwar zyszka wjr/iązały się ze swoich zadań jako 
solistki poprawnie. Numer drug* programu, obej- 
p.ft}ący lekcję gimnastyki rytmicznej, powadzoną 
irznz P. Wiśniewską, stał się punktem ciężkości ca­

łego progranu. Szereg ćwiczeń p-zcprov idzonyć 
Przez najmłodsze nczenice, ich roztropne i dobre od­
powiedzi stT”*erdz-ją. że praca dla uich jest bardzo 
wdzięczni*, skoro takie p»*kne owoee tydaje. Z p»o* 
dukających sie młodocianych pLuiisteW palmv filer. 
Vsz)eństT t najeżałoby przyznać m Janinie Łliaszó- 
Wnej, uczenlcy p. Dabry, która oardzo poorrwnit t 
i  duzem zrozumieniem odegrał*, nidfitwy Pad irew- 
skiego „Menuet". Talent młodziutkiej pianistki nie- 
^tpHwy niechże sie tozwija jakn^jpo^^-ślnie;! Na 
podkreślenie zasługuje również gra p. ZabierząńskicJ, 
uc-nnlcy P. Dabry t p. Ziarnocklej. ucz. P. Wiśniew­
sk ą , które ugorze odebrały pierwszą tzęśc Symfo­
nii Nr. 19. — Haydna na 4 ręce. Program uzupchiłr 
Produkcje P- ?ofil Janowtazównej, Doniszewskłej, 
Kosc ukówne; i PP. Marji i Heleny Kużmanowiczó 
Wien. które z widoczną starannością i nakładem pra­
sy i ćwiczenia od-grały sreref utworów. „Mom*",t 

“nhjical*' — Schuberta traktowany jako „poemat 
Rytmiczny *, a srykommy obrazowe budzo subtelnie, 
'akoftcz* te udatną produkc'ę.

Na margines  ̂ jej "waga: wid, iaiciu w prograi.de 
dwa tylko nazwiska kompozytorów Polaków: Sołty­
sa i Paderewskiego, obok nazwisk cjcigodnych: Śchu- 
be?łą, Haydna. Mendelssohna, Beelhosiera, Czy ,*e- 
cłnak nie byłoby korsyfclńem, by wszelkie inne utv.’o- 
ry: Wolffów, bthmittów, Egeharodw, bu?gm'll!eró^ 
ustąpione zostały przez utwots .. iszycb kompozyto­
rów? Nie brak wszakż" liUratury muzy czncj dostę­
pnej nawet dla takich m<odvcl pianistek, niecn zatem 
us-.Elk e Romance, Tarantelle -id ustąpią mle^cą {££ 
*zaj muzyce. lub muzyce choćby oocej, nie prawdzi­
wie i bezwzględnie wartościowej.

pro Lusłtw Jaworski

■c . N A D t S f c A N Ł  
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

V.-** 4

Zakopane
H A N D E L  D EU K A T ES u iW
W I N  ( T O W A R Ó W  K O R Z E N N K Y C H  

g $  r  L W Ó W , A K A O k r fIC K A  2 4 . sgfc
- WMddelet

Antom Hoor i Jarzy Stachowicz
e o l ę c ? j  ą najizl»chetn;?j«e kuracyj ie WKA t

HISZPAŃSKIE: Malaga, M?rsai» słodke i ayf^wna Scher- 
ry i Y.jden..

GRECKIE deserowe: Samos i Patras.
WŁOSKIE: Vermuit.
r r,śr.CUSXlE. bjałe i csercronc,
WĘGlEkSKlE: stary Tokaje? i Szamorod^er st:d:d i 

wytrawny.
AUSTRi AĆKIE: Waie’ czerwone i szampani
NA POSTt wyl c.ne śledzie w marynacie bałtyckie, z.awi-

Ł'ane, filety, pocztowe i holender:kie* orrz rozmaite 
tonserwy lyone; sardynki, łosc ie, tuńczyk, pstrą-

JARZ^NY w'puszkach: groszek, marchewka, szparagi i fa­
solka : nona.

KOMPOTY w puszkach: agrest, śliwki, czereśnie, .lśnię, 
gruszki i t. p
B U F E T  B O G A T O  Z A O P A T R Z O N Y .

Specjalne lunaoki i paszteciki, sałatka frane. i m3j nezy.
R E S T A U R A C J A

po- kiet.nkiem p er^szorzędnego kuchmistrze wydaje do­
skonałe zimne i cijpłe pt ia ,-y. oraz ouiady i :.ol cje,

PtWO o każdej porze ‘vrieżi w normalnej tcr.ipcrrturze.
NA OI?ER: cukry warszawskie, czettclada srwajcarrka, 

figi, daktyle orzechy i lodzynki. nl3*5

% k r a j u .
•Sprẑ dawwzyKOsłWw.

SAMBoR.

2 ł przykładem Lwow^ Kraków* i intiych »nlast 
poczęło i n nas szerzyć się w osutnitr czasie sprze- 
dawczykostwo. Pozbywali s’ę realności miejsl ich 
ludzie zanożni, Folacy. a nabywcami byli bez wyjąt­
ku neutralni, którzy płacjlł każdą żądaną cenę, by!e 
tylko się pozbyć gotóvk* a rtać się właścicielami nie­
ruchomości.

Polska Orga;uzac{a Narodowa widząc, j«k się 
kurczy polcki stan posiadania w mieście, wystohown- 
la do wszystkich it*ścicielf i przemysłowców ool- 
stócis w mieście i powiecie odezwę ostrze*ającą przed 
lekkomyŚHtem a w dzisiejszych stosunkach wprost 
nbródniczeia poz ‘yw»niem roLkicd nierzzuomości 
i prze Jsięblorstw obcym. Zarazem uchw aliła też Or- 
ga jizacła umieścić w czarnej . siędze spr^aw czj'- 
ków i izko Inlków natodowydh dra Ludwika Eobie- 
sr.wzańskiegu byłego tutejszego lekarza powiadom ego, 
pneniosionego obe mie do .Cieszyna, oraz Józefa ! 
Annę L toczaków, którzy pozbyli si^e rah.vćci w mie­
ście neutralnym a to pierwszy nlejak-mu Ooldbergo- 
wi. a urwdzy Wechsom, czem wyrządzili pohkośd 
w mieście, niepowetowaną szkodę.

Miasto Sambor miało dawniej silne tnlv»zcz*ft- 
stwu poiskn i domy w rynku i śródmieściu nhleżaly 
wyłącznie do chrześcijan. ' W ostatnie! dziesiątkach, 
lat stan ter zmienił się do niepoznania. PtWWe wszy­
stkie realności w rynku i śi ódmi Icht przeszły w 
tym czasie w ręce neutralnych, którzy w czasie ia- 
wazji ukraińskiej zupełnie jsw tic przeszli na stroję 
Ukraińców, cieszyli się Z polskioh niepowodzeń j do­
starczali Ukraińcom całej falangi szpiegów i Jentra* 
cjantów

W pc-śród tych własdcieh Polakow, któr*y mie­
li w Sambórz: dawniej więk b: Uość ,l calnobci a
wszystkie sprzedali w rtep^akte ręce, njłeż:’ wyt lic- 
nić zwłaszcza Helenę z Pożakowskich Szmalowską, 
onecnie zamieszkałą we Lwowie r. Jadwig’ Samole- 
wiczcwą. Tnni, a byli między nimi i ludzie z jmujący 
w mieście wybitniejsze stanowiska sprzedawali po 
jednej realności i przyczynili się tern również do 
znaemeto wzmocnienia neutralnych w nasze® mie­
ście.

STRYJ.
Z załeonaf karty. — Wlec <& zędnłccy.

Dr. MłCęzysłsw Sołtysi^ dyrektor l prymarjusz 
szpitala powszechnego w Ltryjii. zmarł w 4G r. życia, 
/'marły ukończył stuJJa akadenii*le na w iz la le  me­
dycznym Uniwe-syteju Jagiellońskiego a od lat 10 
rozpoczął oraktyl;ę w nas;;em mieście i jednał sobie 
w krótkim czasie surą głf oóką \Yie<*zą IskarsKit i wy 
sokiem po ęclrm obowiązków lejtą rja-obywateli sym­
patie całego społeczeństwa. Niestrudzony w pracy 
padł ofiarą swego zawodu, zaraziwszy' się irhiscm 
plamistym. — Pozostałe? .odzlnie jkl&da serdeczne 
wry-azy współczucia cała IuojioSc naszego miasta

W niedzielę, dnia 39 InUfa > odbył się w sali ro®- 
pr*w sąuowych wiec "rrzędników państwowych pod 
LTzewoduictw e.n* radcy ^ąou p. Mayera. Przedmiotem 
obrad była sprawa deput»Aów dla tutejszych urzędni­
ków, które zostały w oPmtfeift tyfodniu zarckwlró- 
» l«ae ursez nal«jrfc! urząd jprAWizacyjus; r »  Lwor-n©, l

ffa te Łepntatv r ,  r̂efctC, stryjscy mrędatef oA gn 
dnia — wysyłane w tej rpr. wie Hk akrotale dtpota- 
cje do wtadz w e Lwowie — dotychczas bez dodatnie 
go rtsultatu. Uchwra!onc wmieść zażalenie do wtadś 
cetiw-alnyth w \Y*rsgawie, a do delegata Rząd., p. Ga­
łeckiego wysłać dej utację

2 tsreub Kresów wseKotnidi..
Wftec, t  marca,

Pokó1, czy wojna — oto jedyne łmno. UMrr ado-. 
lało WTes-^e oruszy, kamienm obcjęmcść mit-
sz*:ańca wschodu Rzeczy pospolitej. Nie możnu tego 
stwierdzić niestety o ile chodzi o wybory. Społe­
czeństwo polskie stanowcze zbyt mał*- interesuje sic 
wy! orami na kreract. Tymczasem wvbory są jut tak 
bhtko.

Nie od rzeczy będzie zaznajomić si  ̂ ze sianem 
pu c przedwyburcz”CH,

Kierownik prac przedwyborczych p. Z-iMerzow- 
alei w rozmowifc z współpracownikiem „Przyszłości*', 
ukazującej się w Wibrit co ? tygodnie, rzucił ni w  
światła na tę ważną sprawę.

Projekt spisu ludności ros+ał nwlizowany w 
czerwcu.

Prace zorganizowane zostały w -aki sposói 
Jodnostką statystycz,iąj jest gtrrin». Ilość ciosek w 
każdej gndnie jeat podzielona pomiędzy rachmistrzów 
w ten rposób. że każdw raa t  góry wyl reśloną masz- 
rutę. Dalsza konstrukcja spis,, odpowiada konstru*'^ 
aJnticistracyjiiej. W celu uniknięcia asdużyć, każdy 
spLs mu** być podpisany przez sobycc, sgn, gmina 
przez wójta, sprawdzenie ostateczne należy do stany 
sty.

Cały ogrom zasłanh uwidcc^nia się tu najeżycie, 
Jeieli zważymy, że aparat opracowują!^ spisy amS! 
’tvypisa'< przypuszczalnie około 22 milionów wyiazów. 
zużyć 230 tysięcy atki-szy papieru, co wynos 320.9*11 
codzta pracy.

Jak się przedstawi? skład rachmistrzów?
Zważywszy na njezmi«nic ciężkie i mirtJCJ-nii 

niebezpieczno ze wzgigdu na ^pidwijt tyf„su warun­
ki pracy, zadawalająco OczTwIścf** zdarzały Hę t 
niespodzianki n. p. wśrócf rachmistrzów na finji dt- 
m^rkacyjnej aresztowano przcbrrinegc oficer Ułew- 
skiego.

Czy spis rzucił Jakie noyro światło na stosunsi 
aarodowoścluwe?

Bardzo ciekawe i bardzo p om in ę. D*m . urn — 
mówił p. D. — Jako przykM powiat Sswiędaftskt 
Na 200.0(A ludności za Polaków podało się 140.000 
mieszkańców, Roi rn i Białorusinów 17—18 tys., za 
tutejszych (do tej kategorii zaiiczaliśrr, takich, któ­
rzy nie chcieli odpowiedzieć wyraźnie n i pytanie) — 
10 tysięcy Otćt ponieważ &atolik6r7 jest w tyia po- 
waedt 131.000 więcej, należy przypuszczać, że ckotc 
900C t. }. 30 proc. prtwosławny cb podało nlę jake 
Polacy.

Za Polaków podają się również żydz. osiedli po 
wsiach i bardzo małych mosteczkach.

Wszyscy rachmistrze otrzynali nader surowe 
luotrukcj:. aby żadnego nacisku na sumienie ludności 
nie wywierać.

Jakiż jest stosune* speftczef-stwa połski«o to 
spisur

Nlestfeiy b  tle chodzi o żfemiaństwo i terengeu-
cię rrzeważnh obojętny.

Natomiast ofromne zainteresowanie i poparci* 
ok»i.ała rach nistrzom szlacht* zaściankowa i za­
możniejsze włościaństwo.

Wyludnienie musi być o/romr.e, — spytałem na 
zakończenie wywiadu.

Kolosalne. W dodatku jeszcze obeeme śmiertó- 
ność jest poorostu zastraszając . W pewnej gninie 
u. ?. dow. Kobrynskiego trzeba było wykreślić 50 na­
zwisk włościan nmariycl. podczai dokonywania spiso.

Przeszliśmy następnie z p. Zabierze wsklm do 
jego biur. Główna praca wre w wielkiej hall maszyn 
do pisania. Tam pomhr o wielkich trudności w uzyska­
niu personalu pracuje około sto massyruste1' w dwóch 
zmianach po 6 godzin. Wszędzie znać ruch. życie.

Kiedyż skończycie panowie pracę, spyt-Iem, wy­
ciągają! rękę na pożegnanie.

Zl miesiąc, uóttora najdalej. W r*ae ‘yczenla 
Warszawy termin noże być prz Spieszony.

A .P .

Ze  świata.
Jaid HohcnżJiiernowic w Niemczech robili istersą j> — 
p - ~  śmierć ks. Aleksego Karagcorgiewicza. _  Boi-
szoi rlcy vęgieucy w szpitalach w izdcńsklch. — Bela 
Kubo w Stoc serati — O przendz >óców z b. ara^ 
austro-u ęgierakNi — Grypa w Lhizu. próby Me 

fonom ber drutu, — Kotonjr f. watskie.
Rząd? Hohesz, llernów były wcal? intrainynr in­

teresem. Około 50 zamków j kluęzów dóbr ziemskich 
prrecho<W ot cn*<j na własność państwa. Poza tem 
obrała dynaft,a w ciągu swecv parowania móstwę 

df-th>vr. gruntów wleJsHcb. fli eikomisów. Z nich tyl­
ko przedstąvl« wartość1 40 -nfftm*-- »»rel -



Ł

Szereg zamków *-wfera takie bogactwa nagromadzo­
nych skarbów, iż rsuwa się wprost z pod wszelkiej 
oceny. Ogólną wartość owych domów i jrrmtów Do­
dają na obijani murek. W posiada iii, Hoher Ulemów 
znajdowafy sić wspaniałe galerje obrazów mistrzów 
XVIII w., iak Watteau i m., przedstawiających wartość 
około 300 milionów mk. Do tego dodać należy skar­
biec pełny kosztownych klejnotów złotych, s>ie- 
brnych i drogich Kamieni. Miljardowy tedy majątek 
zebrali Hohenzollernowie za swych rządów. But- 
grsrliiowie z Norymberg]!, przybywając w r. 1415 do 
mor’.rchji, mało ze sobą w tym względzie przynieśli, 
nawet tysiącznej części z tego. co dziś pozostało po 
ich następcach. Nie zebrał tego majątku iJcakolwiefc 
tracą produktywną żaden z członków tej dynastji, a l  
patent guzików, wynalezi/Hiy przez jednego z króle­
wiczów, me przyczynił się do tak ogromnego majątku 
G-omadzill tedy te niesłychane skarby dowolnie czer­
piąc z kas państwowych, dobra ich były wome od per 
datków — stali się w ten sposób lutljarderami nr 
kos st pa 'stwa "ruskiogo ł snołecz^ństrra.

W St. Morłz, w Siwajcarji, znarł w 55 r. fcycta 
rs. Aleksy Karageorgiewicz, ńajstirszy wnuk Jęrsegc 
Karageorgiewicza. Podtrzymał swoj~ pretensje do 
tronu serbskiego. W ostatnim czasie poślubi bogrtą 
amerykankę, Mrs. Pankratz.

Obóz Internowanych kormmistfew węgtersHch 
w Karlsteinie zestal zwinięty a internowani przewie­
zieni zostali do Steinhofu pod Wledn! cm. Szereg we 
gierskich przywódców kemunistyes nych, jak dr, 

Bettelheim, Seidler, Pogan:, Landler zapadli na 
zdrowiu i porozmieszcianl zostali w wiedeńskich 
szpitalach. Ostatni opuścił Karlstein Bela Kuhr i prze- 
bvwa obecnie w szpitalu irmit nym w Smckerau

W angielskiej Izbie gmin w ykpiła Łrdy Aitor 
z wnioskiem o zorganizowanie akcji celem przewie­
zienia z Sy berji jeńców b. armji austro -  węgierskiej. 
Wniosek powyższy bez szrrszego na razie znaczenia, 
podjęty został w myśl życzeń angielskich zrzeszeń 
kobiecych.

Grypa w Linzu przybiera zastraszające rozmia­
ry. Szczególnie wśród dziatwy porywa wiele ofiar. 
Szkoły wszystkie zostały zamknięte.

Berlińska ,.Postu donosi, że w ostatnich' dniach 
firma Lorenz, przeprowadziła próby rozmów przy 
pomocy telefonu bez drutu, pomifazy Berlinem a 
Karlsborgiem w Szwecji. Odległość tych dwu miast 
wynosi 700 kim. Próby uwieńczone zostały wspania­
łym rezultatem. Według doniesienia t  Moskwy roz­
mowy te przejęte zostały +akże na tamtejszej stacji 
isKrqwej. Odległość między Berlinem a Moskwą wy­
nosi 1.700 kim.

W związku z powyźszem! doniesieniami 'komu­
nikuje Stacja iskrowa krakowska: Pozmowy te. są 
bardzo dobrze słyszane takie n? stacji tutejszej. Od­
ległość między Krakowem a Berlinem, jest mnłej 
w ięcej taka sama, jak między Berlinem a Karlsbor- 
gicm.

Kolonie francuskie obejmują obecnie 11 miljrnów 
km. kwadratowych z ludnością 56 mUjonów, Francja 
jest pc Anglji neiwiększom mocarstwem kolonjalnem
świata.

Sglfacja bolsznricha w fJięmczecfi.
Rafltk — Centrale szpiegowskie. — „Wielka 

o fe n z y -y a " .

Władze niemieckie rozwiązały niedawnie, temu w 
Durlecti narady państwowe niemieckiej nartji komuni­
stycznej, przyczcm nie obeszło się też bez areszto­
wań.. Między irmemi aresztowano też kilkunastu 
kurierów bolszewickich z Rosji. Przy tej sposobności 
pisze ..Berliner Tugeblatt” :

Służbą kontaktową nrędzy Niemcami a Rosją ld> 
rujznajdujący się już w Rosii, Radtk, Jak to widać 
z przejętych telegramów, listów i t. d. Knrjerów ro- 
s jsklch pr~e\v'xzi się przeważnie na aeroplanach na 
Górny fłąsk, albo też nrcez Ktjtenhagę. W Kopenha­
dze istnieje dużo stowarzyszeń, które pod pozorem 
wwozu i wy.wozuf utrzymują nieprzerwany kontakt z 
Berlinem. Telegramy z rzekomemi wiadomościami 
handlowe.nl, w rzeczywistości zawierają wskazówkt 
dla central niemieckich. Tą d-ogą przemyca się .eŹ 
większe Środki pieniężne — przeważnie bardzo zrę- 
czne falsyfikaty banknotów angielskich i niemieckich. 
Y/iększa bohzewicka ctmtraia szpiegowska pracuje 
w' Hamburgu, druga w Fssen, gdzie zwłaszcza wśród 
górników rozwinięto bardzo żywą propagandę. W 
Berlinie, w oko^cy dworca śląskiego, w hotelacłt a- 
resztewano mnóstwo ajentów bolszewickich, ptze- 
ważnie żydów.

Zauważono rót.mież. że pewna ajentka bolsze­
wicka przez długie tygodnie mieszkała u pewnego po- 
sł? *ze stronnicowa niezawisłych socjalistów. Nowa 
agitacja bolszewicka prowadzi siLią "ropagand'* 
wśród żołn-erzj' „Reichswehr”. Ajenci bo.ozewicry 
zapowiadają, iż na wiosnę ma się tozpoczać ofenzywc 
600.000-nej armji bolszewickiej. Świstki ulotne, roz­
rzucane f>rzez agitatorów bolszewickich, obiecują żoł­
nierzom niemieckim, że ofenzywa arrrji bolszewickiej 
zniesie duszący raród niemiecki p^kój wersilski.

-  „SŁOWO PO LSSEl Na 117 z && ID marca

Szkoła boiska.
TRZECI DDCZYT KS. DRA CIEWNIEWSKIEOO 

,J» O KSZTAŁCENIU CHARaKTEPU.
V  Tjrni raz-m prelegent mówił o iształcenia woli 

przez rozwó; logicznego i etycznego myślenia, pozna­
nie bowiem jest ukrytą sprężyną chceniu. Niema woJi 
fce2 Inteligencji i'lo ucznego myślenia, Które polega na. 
satnowiedzy i umiejętnej analizie _  od tego zależy 
‘-rdnnść i stałość charakteru.

.Myślenie ’og:ozne polega na zrozumieniu : pozna- 
jin  swoich obowiązków — stąd właśn5e wypływu 
charakter człowieka. Cechuje go odwaga, męstwo, 
cierpliwość, panowanie nad sobą i prawdomówność, 
.wszystkie zaś te p^ymioty wypływają z umiłowani® 
prawdy,

Nie można skutecznie nagiąć ludzi do obcr/lązko- 
wrścf, nie mówiąc im c Bogu, dlatego wychowanie, a 
tem samem i nauczanie w szkole i w domu, musi ti­
pi zeć się na religii.

Szkoła albo jest świątynią, albo... staje sif norą 1 
źródłen demoralizacji, leżeli gwałci mb pomija . eiłgjr. 
Tylko służba Bogu i Ojczyźnie może wychować czło- 
wieka i wykształcić jego charakter dlatego yotępiC iu  
leży wszelkie zakusy „szkoły niuzaleunef .

W drugiej części odczytu ks. dr. Ciemnłewski mó­
wił o otanie charakterów w Polsce w chwili obei Tfij 
i sąd ten nie wypadł korzystnie dla nas: brak nam 
wciąż jeszcze silnych 1 szlachetnych charakt :rów w 
życiu codziennem, choć mamy bohaterską anrję w 
boju. Przyczyną tego - -  wedle preiegenta — ł.eśt za­
niedbanie wychowania u nas.

Polaka łatwiej jest uczyć, niż Niemca !uo Anglika, 
bo jest od nich zdolniejszy, ale trudniej jest go wycno 
y-ać, bo ta sama wiedza, która ułatwia mu naukę I 
zdolności, utrudnić mu ścisłe i sumienne potnienie 
swoich obowiązków. Władzą tą jest wyobraźnia, któ­
ra pomaga nam wprawdzie w twó> czości artystyczne* 
i w polocie myśli, ale przeszkodzą nmr w ke-na ci. 
ścisłości i logiczności myślenia, a tem samem w suk 
micnueni pełnieniu naszych obowiązków.

Wyobraźnia Dowiem rozwija się kosztem refleksji 
i ścisłego rozumowania osłabiając w nas logikę i kry­
tycyzm, dlatego przy nauce główny nacisk kłaść n 
nas należy na wyrobienie ścisłego i logicznego rozu-, 
mcwanla. Dc tego me wystarcza jednak sam® argu­
mentacja, gdyż Polaka nie dość jest przekonać, ale 
tizeba go podbić, pociągnąć ku sobie i opamrrsć jego 
setce, aby nas słuchał.

Dlatego dobrym wychowawcą wv Polsce Itst tyl­
ko duet ofiarny, który zyjc w  służb1 e idei i cały po­
święca się r.a usługi publiczne, czyli dolny 0byv. j>tel. 
Musi on płonąć niby znicz ofiarny na ołtarzu ojczy­
stym w służbie powinności i obowiązków su-oicn, 
wtedy Dociągnie za sobą uczniów i wychowanków 
swoich i uczyni z nich ludzi znakomitych, o wysokiej 
kuhurze duchowej x wypróbowanym charakterze. Te­
raz właśnie nadszedł dla: wychowawco y czas taki^ 
pracy, gdvż po wo5nie rczpuczęb się nie tylko prze- 
oudowa państ w i krajów, ale przebudowa dusz, którr 
r  nas domaga się jak najszybszej / najenerglczniejsze; 
pomocy, gdyż stuletni? niewola butdzc tus zdepra 
wrowała.

Apelem Jo  publiczność! o taką pracę w domu I 
w szkole, prclegeni zakończy! swój interesujący wy­
kład, zą który dziękowano mu gorąco oklaskami.

Wykłady octiajJgic!..; urządzane staraniem 
P ilsk. Muzeum Szkolnogc w poniedziałki, środy i pią­
tki każdego tygodnia o godz. 6. wieczorem w sali 
Miejsk. Muzeurn przemysłowego, obejn.ują w dal­
szym ciągu następujący program-1,

10 marca, środa: Prof. Dr 't ośrdeki Kazimierz 
„Psycl ologja uczenia sK ‘.

K?. marca, piątek: Prof. Dr. Popieiskl Leon „O 
a!kohoiiźmie“.

Z meta wydaMlum.
„P t z e g 14 d g ó r n i c z o - h u t n i c z y 8; mie­

sięcznik poświęcony sprawom przemysłu górni­
czego i hutniczego, wychodzący w Dahrowie gór- 
mci-ej, pod redakcją Ka-Jmirrza Srokowskiego, za- 
nrał wychodzić na nowo ogtaszająr numer r ( omu 

X w  za slygŁeń. R°dakcia pisze:
„W końcu roku 1914-go „Przeyaó Górniczo- 

Hutniczy" po jedenastu latach swego httnieoia prze­
stał wycriodzić. Odcięci® s«utklprn wojny zagłębia 
Dąbrowslfego od reszty kraju, zniszczę,iie kopalń 
węgla, zamknięcie d -iałalnośc hut i zamarcie wszel­
kiego życia przemysłowego w tym zakątku Kraju, 
którego sprawom „Przegląd Górniczo - Hutniczy* 
głównie był poświęcony, zniewoliły do zaw;3szenfa 
pisma w oczekiwaniu iepszej przy szóści. Przyszłość 
ta nadeszła, o Me pod wzglądem politytrnym róż­
ni-ca się od nieaa ?nei przeszłości, a  staliśmy s ę 
państwerr n;epodl?głem. Natomiast pod wzghdem 
ekonomicznym jesteśmy w znreznie gorszem poło- 
żenm, niż byliśmy przed wojna: zrujnowanie kraju, 
zniszczenie lub zamknięcie placówek pracy piztn.y- 
siowej, ob-1 żenie się w; tośc waluty kra owej, D rak 
żywności, odzienia i obuwia, oto cechy doby Ode- 
cnej. Oprócz rolnictwa i górnictwa wszystkie pozu- 
stT.e ^ziedziny źycią prremysicwsgo zam ił y  w

Polsce a liczne rzesze bezrobotnych wołają: pracy 
i ciieba! W takich warunkach'stajemy po pię^P* 
letnim przymusowyir odpoczynku do pracy, et 
odzwierciedlać życie przemysłowe górniczo-hutnicze 
nas?irgo kraju a głownie tak ważnego zakątka krajń 
naszego, jakim jest, zcglębic Dąbrowskie*.

Wspomniany numer >awiera następujące arti*-
kułys

Dekrety f rozporządzenia .ządowe. Henrys 
Siwczvfiski. '  Niepodziilnóść zagłębia Dąbrowskiego, 
jako podstawa żywotności gospodarcze5 °i.ńs'wa 
polskiego. W sppawie kas chonch. Julian Hn?mar 
Kapitał (początek). K. F. Przemysł węglowy w u* 
Królestwie Polsklem w r. 1914 i !9 i5 . Kronik 
bieżąca.

Prenumerata: rocznie 90 Mk, kwartalnie 3C 
Mk. Adres: Dąbrowa Górnicza (ziemiaPiotrkowska) 
w gmacnu Resursy.

Unithm yfelwaKfóisKi.
W zinjow.nn semestrze r. akadem lRlS/W przeć 

wstąpieniem młodzieży akademickiej w szeregi artuj! 
Uniwersytet warszawski liczył skichaczóy  ̂ 4312.

W bieżącym semestrze zimowym w r. 1919/Ź6 
zostało orzyjętych do imiwersytc-.,i i zaimatrykulo- 
^anych kandydatów 1946, a vięc ogólna liczba słu­
chaczów pvwłnnr wynosić 6158.

Służba \.rcjskowa, śmierć w bejach i choroby na 
frontach przerzedziły znreznie szeregi młodzieży a- 
kaaeraicKiej. Część mfodzieży przeniosła się do innyct 
uniwersytetów polsklph. część zaś porzuciła studja i  
przebywa na różnych urzędach w dużbie państwc- 
wei i spolecnej. tak, że liczbn młodzieży, dopuszczę - 
ne? dc siucjóvT w uniwersytecie na dwuch bieżących 
trimestrach (zimowych) razem ze słuchaczami-, 
studium weterynaryjnego i farmacji wynosi obecnie 
yiko 4587 shichaczów. W  te; liczbie mężczyzn 29C1 

(64.6 proc.), kobiet 1626 (34.4 proc.), wyznań chrz®> 
ścijańskich 3^47 (70 proc.), wyznania mojżeszowego 
1340 (3U proc.ł

Liczb 1 koDlet od r. akadem, 1915—16 do chwili 
obecnej wzrosła 7  9 pr-rc. do 35.4 proc. ogólnej licz by 
studentóvr.

Liczba studentów wygnania mcjżeszoy.ego W 
chwili otwarcia .uniwersytetu w r. 1915—1 o wynosiła 
50 proc. ogółu słuchaczy, w  r. 1916—17 47 proc., w 
roku 1917—18 44 proc., w r. 1918- -19 34 proc., a w 
obecnej chwili w r. akadem. 1919. -20 wynosi 30 pre. 

Wydział prawny Hcz; obecnie słuchaczów- 1657 
(37 otoc.), wydział ienarski 1168 (25.5), wyózia? file- 
zoficzny 1361 (Su proc.), wydział tcologiczur 37 (0.8 
proc.), studjuin w eterymaryjne 34 (0,7 proc.), studjunr 
farmaceutyczne 29« (6 proc.'.

Z ogólne! liczby kobiet słuchaczek (1676) według 
wyznania uniwersytet liczy: chrześcijanek 1109, wy­
znania mojżeszor-ego 517 (31 ptoc.h

Słuchaczów nad Twyczajnycn jest obecnit- 28, 
W tej liczbie? dwuch męźczym i 26 kobiet, a wed­
ług wyznania: chrześcijan 13 i wyznania mojżeszo- 
wego 15.

netisfy nad maiątkifun 
hobn.ô rnśw.

W sejmie pruskim debiito^aiiO nad uregulowa­
niem spraw materialnych między państwem a byłym 
domem królcwsidm, zastanawiając s-ę naa tem, co 
zrobić z majątkiem Hohencollernów. Debaty byty 
d«ść burzliwe i dla Uobenzofernow nieprzyjemne.

Minister skarbu SueJekum wystąpj przeciw 
wmosKOwf niezawisłego socjajlsly Kofimanna. który 
domagał się wywłaszczenia byłych domów panują­
cych i oświadczył, że wniosek socjal-dtm. Graefia 
może p-ćdzeł dać iakieś re2ulaty. Wmosek ten niic- 
nowicic uchyla wywłaszczenie byiych dcunów paku­
jących i cz^ni ieh mająti'1 zaitznitni od ustanowie­
nia ogółu.

Posrł Graeff (soc.-jGem.) stwierdza, ze W,ilhelni 
II. udawszy się do Holandii, wycoial się z życia pu­
blicznego. Pozbawieni niegdyś ojczyzny towarzysze. 
mtlsie'5 wsiąć na siebie obronę ludu prze;' nędzą (śmie­
chy po prawicy, oklaski po lewicy), i^owiotu Wil­
helma nie naicży się spodziewać, /,az, dlatego, że on 
istotnie nie Jnst żadnym „Napoleonem'4 /ąywe potaki­
wania na lewicy', a po drugie eńteuta dojmge się jego 
wydania. Król wuski w 1920 r. oświauczył, żc całym 
swoim majątkiem ręczy za dług państwowy. A cóżby 
się stało, gdybj ostatni łioiienzolleru istcinie tak u- 
czynił? (Żywe potakiwaniu na L/wicy). Cóżbyśmy 
powiedzieli, gdyby jaki urzędnik, czmychnąwszy do 
Holandji, zażądał od swego pryncypafa wyp.acutiir 
mu pensji? (Wielkie zaniepokojenie na prawicy). W ja­
ki sposób rodzina, której głowa nie ma jeszcze 65 lat, , 
tr.oźe twierdzić, że nie Jest w stanie sama sie w r^ - 
wlć- Przecie czytaliśmy w cz”fankach szkolnych, ż< 
każdy Hohenżollem umie Jakieś r7emiosło! (Po­
wszechna wesołość)

Poseł centrum Cppenhoff oświadcza lż centnmł 
nie skłania się do zńpatnr.vania, jaKOby cesai / wy- 
wołat wojnę. Sprzeciwia się wnioskowi Qj j«ffa, a kie­
dy rzeki;- Oddajcie cesarzowi co jest cesarskiego, 
niezawisły socjalistą Hoffmann krzykną!: że Wilhelm 
tnozc co najwyżej dostać zaocrrivg-; dla bezrobotnych, 

i (Okrzyki J  fuj” na prawfcyi, - ■ ‘
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. t«**»nkme! I MCfawdMet:«śwftdeeyfi iH *r ttr»
•JJ'®? ailen, te* rv m r ajreowuit do zasad sprawie- 
""WiłSci I interes,; państwowego  ̂ Nacjonalista .tergt 
? ? T3;-‘< P^ekomaie, ie ostatecznie musi i cese 

“ri r̂zT-słaglweć prm irc powrotu do tjczyzry.
^  ^rojdti p m ^ . r o  Jo rerizji koirtó puwnej.

3zlał ekonomiczny.
> f iu p g ła r h i  produfU nsi naftowymi 

z  iraB eB jrc^ eT  ra fia e r ji  a  t s i e f l e  s f i r .
i h —  ■

. Zagłębiem naftowem bOryslawsao - tustanoaic- 
wm * ri%erjami drc lobyrkfeirń biadamy dopiero 
^  drugie: połowy rtaia *919 roku. Mimo to ;e* 
Wwlenie r**dwi uro utótón naf o***ch do końca 
BWnfa tegoż roku. L j.  a  okres przeszło siet uio- 
iRiesiączny, m *źe dać już pe-*ien >braz gospgdaiti 
łtfsmi, na fc*ón* w tym czasie oecydułący wpływ 
^ s e ra ły , ma?ąr, n  *i.epc dzielnie w rwych rekach: 
^Pkka Komisia U k * : ta yjn3, Oddzią* eftow) M<* 
n**terstwa Przemysłu i H r l lu ,  a w końcu f ptew . 
'lf Polski Urząd Naftowy. Ł j. ,t hzy isoiejno in- 
•Stacje.

w tym czasie z rahner drortolyckith, naj 
M^ęsr^h w pastwie, wywieziono ogółem na pód- 
Wwie zwolnień 'eenyfirttów) powyższych rządów, 
a lr z powodu zajęcia ropy i jej produk ow prze- 
r6bl„ ■'rzez państwo, 67540,1 t  Z czegi -..ywie- 
*k>"0 za gratreę państwa !9539,4 t ,  Ł j. 33,7 prc. 
°8ólnego wywozu, a państwie zaś żonato skonsu- 
**iOwa * 58070.7 Ł, tych produktów, t  j. 6ó3 pic. 
°#ólnego wywozu. A mianowicie wywó. _a gra fcą 
Państw* skł dał się:-

i i ,

P f  
I I  fc

1 1 1

9 Ź &

* #553,0 Ł róż*tych
KStunków benzyn 38,9%

* U274.7 t  nafty
iwetlnef 38,1 »

y 3189,21. oleju o-
1 ju gazowego 9,4 •

1 1673,3 t. ols ów
frłczynowych 5,6 „

* 578,3 Ł oleiu ty-
lirow ego 1,9 *

z 1790.1 t. deju
»ara.mo*eg( „

z 730,7 t. parafiny 2,4 ,  
t  102.7 L świec pa­

rafinowych 0,3 „
2 416,8 t, gndron i V  „ 
Z 1! 18 3 1. mieszań

ki epałowej 3,7 »
2 495,2 t. odpad­

ków ojejnych 1,6 *

k

12851 #7,52 Mk. pd. 

7725124,44 *

2 1 1 0 4 7 0 ,0 7  • „
o

2527661,25

1315632,50

2383697,16 
3178545, ~

563382.42 
22625938

607340,56

32188U—
21*329,4 t. razem 99^%  r?zem 33811530,72 Mk.
c-yii, licząc -markę polski®, po kursie 1,75 K, 
W rtośd- handlowa wywozu zagr«*iiane&o i  
?Kh raf.ne^i, paritas tacja Drobobyo wynosiła 
#9,170189.26 K. A tytułem udziału państwa ar 
^'-ach  rafmerjl (rodzaj cła * ywozo^jgc) pobrało 
Państwo Od rafinerii kwoty 4,978.640 1  t j .  8,41 
pic, wartości, a wzglęJnif utargu.

Wvaoz zaś dłu kona*meji w gran-cadi oań- 
5>t\va składoł sic; r~^

■&«?»

k 7610,7 t  aenzr 
<a opłatą kottSWW
^jną

*j fel482,l t  nafty 
św etlnej za o- 
płatą konsum.

*  77856 5 t , olejd
gazowego za O- 
płatą konsum. 

z 2616,1 t, olejów 
maszynowych 

i  0.9 t  oleju auto 
noblom go 

? 6,0 i  oleju wul­
kanowego 

z 304,1 t. oleju cy- 
-in rowegc 

k 1209.6 t  ołqu 
płriiinowegc

*  490,c f- parafiny 
e 477,2 t. świec pu*

rtfihowyd 
4 70,1 t. gudromt
* 12682,7 *- tnie

S2t»k. opałowej

> i *

« ,i%  

37,o ;

13,5 ;

4̂ »

1.71Ł40Ł5C K

0 5  ,

1,0 .
0 8  ,

Uii * 
01  •

21, 9*

12,889 2 6 0 ,-  i

6,705.959,— .

6,872.512,50 .

3 1 5 0 ,- „

12000,— .

1 0 9 4 7 6 0 , „

24191 10,— „ 
J207700,- .

26?41% #-  N 
36180, - m

t0513u8,40 *

z 298,8 il  odpadków* 
oleinjcn 

*  274,5 t  ropa™ 
z 1,4 t  wazeliny
2  40,y t. smu-i na 

S /OZ?’ 
z 487.0 t  kOKSu 

naftowego 
z 1280 4 1. oięn ga- 

zoweg j  woinigo 
nd odaty 

z 73S,61. deju nie­
bieskiego 

z  20.y t  beiizynj 
A motorowej st- 
j  '"oinionei oć o- 

[T ułaty konaumc 
z 52.5 t  anfal*"

149400,— „
0,4 „ i 23607,-— ., 

/
 

1. 5 0 4 0 ,-  «

0,0 7 ; 4 32720,— .

9,8 . 170450,-

2,i  „ 1107546,— .

1.3 . 735600,- „

y 0,03 ; T v  240#,- 
' 0.1 „ "  31510.-

58000,71 razem, ftaze n 99,6 %  40018135.40 X
Od c  er szych trzech pio4uktów, t  j. ben­

zyn rreu^olnirnych nd c piaty* spcżywtiij, nafty 
śwledn^ i lekkiego oleju gazor^go pobrał skarb 
państwa Oi obno małopolską opła4.; spożywczą po 
K i‘3,— 100 kg. w kwocie 48034,22 K, t  j.
120  prę ogólną wartości handlowej ‘ego wywozu 
dla koncumcii wewnątrz państwa, a p^ócz tego do 
K 37,— ud 190 kg. ttgo świetliwa »yw^zone,*o 
do łryłą okupacji prusidej i austriackiej w b. Kró- 
.et eie Polski im.

Dc otrzynwiia sprzedanej w pańiiwe i . «a 
granicą nafty świetlne), razem 32.756,0 t ,  licząc 31 
irc . ,ako średni wyda'ei.; tego pro^akiu z ropy 
boryJausko-tistanowickicj, trza było przerobc 
105.667 0 t. ropy, a ponieważ cala sprzedana ben­
zyna wynosi 16 p-c. łej ilości ropy. a of^ymuje 
a k  z we? maksynalnic tylko 11 prc bencyn, onreo 
nadwyżką 4 prę przerobionej ro^y, L j. 1332,3 U 
benzyn sprzedano albo z dawmrcl <apasów, po 
zo«t%ch meźliwi*. po Inwazji ukraińskiej, albo 
sprzedano i wywieź? >no naprzód, ząiiim inne, ró 
w .  sr.;t 01 rzymane produkta z tej ropy, z któ- 
ref te benzyr.y nochodzt ostółv sprzed" ue a wła- 
śenrie wy vez one.

Ilość wywiezionej pafafiny i świe: wynosi za­
ledwie 1,7 prc przc'Obior.;j ropy, najmniej wiąc 
drugie tyle tego bardzt c t. neta i poszukiwanego 
produkt” uyto niegotowt (nierrzerocione).

ilość sprzedane1 m^szanki opa.o. .j *33 prc 
przerobionej rop*/) i olejów oązewych (11,2 prc 
przerobionej ropy) wvtzerpt*je zupełnie to, to  sic 
z te, ilośd ropy w racion?łnej pc&rcbct powinno 
otrzymywać.

,4ieazanką iedi ak opałową, której 7» s.auowi 
gudron olejny a V* ° lei gazowj i sa ,i ffdroo 
wywoziła, iso Państw’G‘Vł, Rafii.erj-, i jeśtł mie­
szanką przeliczymy na gudron, okaże s*& - e wy* 
wioziB ona 9,1 prc całej iiości rjpy przerokioną’ 
*ve wsrystiich rafinerach jaKO gudron

A or.mewaz powinno sią jego oazymywoc 
tylko 12^ prc. z przeiobioi.ej rop;’,  przeto prze­
ważnie w woziła ona _ d̂aro swe 2toas r gt“*ronu, 
po cjąści zawodnione, i jako ękit, nie na iające si  ̂
Jo  dalszej rectys^lacll, Kozbyła sk; wiec w ten spo­
sób boaai w cząści uciążliwego d<a dalszego rtrdttr 
balastu Fabryka ta “również tylko sema rywif y.. 
półfabrykat par ezcellence, >kim ies. o ' sj p.rcń- 
nowy. w ńo®d 2999,7 t ,  i. j. 6,7 prc  * J e j  fkjśo 
teg* półfabrykatu, którą powinno sią łwłc otrzy­
mać z całej iioóci ropy (105667 t.) przerobionej we 
wszystkich tamte jszycl rafinerjacli.

lat. a X*■" — '-w «.
Irć Szlmly zawouOT. o dla &  swetąt. We<0iur pro­

jektu mlnjsterjum wyznati religijrych i ośwlece,ua 
publicznego przewiduje s?ą 3  typy szkć! lawodowycl; 
specjrdnych dla dziewcząt; «) wieczorne dokształcają­
ce • t )  dzienne zawodowe i c) kuny srecja1-^ ksztal- 
cc*7ia zawodowego.

W szkołach typu Pier ws2‘.-go, i l  czornycli do- 
kwttiJcidącyck d!a i iracow nic z-wodów, wykonywa­
nych p»zez kobiety wyłącznie, kur* :»u"ii trwa 3 lat*: 
grrkdn lekcji 14 tygodniowo. Program różni f?ę od 
rrograrr” Innydł szkół dokształcających wprowadzę- 
nhrn nauk" gospodarstwa dcmowtfo

\Vśr6d szkol dziennych przewiduje wą szkoły: 
rzemiosł, przemysłów? i scmiru»jum dla naaczydetek 
azkól żeńskich zawodowych.

Celen. szkoh’ rzemiosł jest wykształcenie dziew­
cząt pracownice zawodowo w dz,ed’*,nij: zw o­
dów ściśle kobiecych; kurs nauki trwa 3 lata; _*»- 
ńynatki powinny złożyć świad«c*wo z ukończenia 9 
eddziałów szkoły powszechnej; wiek v,ym asw  od 
kandydatki — 13 lat; po uko leżeniu szkoły prwbj 
wają roK w pracowni Szkolnej, w której odbyv %  
pra!:1yką zawodową.

Celem szkoły przemysłowti jest przygotowani* 
^.modzlelnych pracownicze’: i kierowniczek praco­
wni w zawodach *clśle kobiecych; kandydatki powin­
ny złożyć świadectwo z jkcńczenia 7 oddziałów szko­
ły powszechnej; kurs nauki 3-letni; po ikończewu 
szkoły praktyka roczna w pracowni szkolnej.

Kandydatki, pragnące wstąpić o  cominrrjum dla 
nauczycielek szkół żeńskfch ^wodowych, powinny 
złożyć świadectwo z ukończenia szkoły przemysłowe, 
i odbytej praktyki zawodowej w dągu rokr; conaj- 
tuiiej. kuro nauki 2-letoL

Oprócz tegc w miarę potrzeby j środków i orga-

tfzr n i  b«dą kur«i specjalne zawodór ‘roWecyefi
t gospodarstwa domowego.

ZJĄ7E FRZPDSTAW1CIEL1 MT AST B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ

PuziMń. (PAT). Wczoraj odbył się w Poznaniu 
zjazd przedstawicieli miast byłej dzielnicy prufkiei. W 
zjeździć uczestniczyli przedstawiciele związku miast 
galicyjskich Fp.: dr. Zielińsk* i. Perecli z Warszawy.

Obradj* zagaił prez. miastu Poznania Drwąsid 
kturv następnie przewodniczył ob-adoni. Prezydent 
:E>rweski wygioiU dłuiszj reforat o aktualnydi spra 
wach miejskich związanych ze zmianą persona! u, 
wskutek wyjazdu urzędników niemieckich W trak 
*le dyskusji dr Zieliński naczekał na szykany pod- 
cz?i rewizji granicznych. Z kolei uchw alono następu- 
l?cą rezomeję;

TJazd przedstawiaeli miast z uwaj.i na rogło 
ski o zamierzonem otwarciu granicy między była 
d.riete?^ pruską a eszta PoJki, wyraża zapj rywa- 
wjp, ze zniesienie granic*' obecnej, gdy warunki eko­
nomiczne, .poktyt^ne i prawne na miejscu są Inne. 
imiżeB v innych dzielnicach PrJski, byłoby po^roder* 
całkowitej ruin!: całei dzielnicy i przestrzega czyn­
niki rządowe przed nierozważnem z. datwieniem tej 
sprawy i domrga się. ustawowego rtTzynunla gra­
nicy tak długo, dopóki sprawy waluty ii stawodaw- 
Stwa społecznego i stosunków prawnych nie oędą 
ncjeżyde we wszystkich dzielnicach uregulowane1*-

Na pcił.sdzeniu popołudniowem uchwalono w]*- 
stać depesrv powitahie do Naczelnika pańsews i do 
Marsza/k* Srjmu.

Zi ẑd uchwali* rezo!uc*e:
1) Przcdstawicide Wlelkopokki i Pomorza uchwi. 

laj:„ wezwrć wszyitlrie miarta WielkopolsM i Pomo- 
nu  do przystąpienia do Związku miast ooHcich w 
Y/arszawie.

2) Niezależnie od tego Ziazd ^s/aża za koniecz­
ne utworzenie koła trjast byłej dzielnicy m sk ie j 
które to koło ma być części składową Związku 
miast polfklch. Biuro tego koła ulworzyio sję już 
nrzy magictracie w Poznaniu jako ekspozytura związ­
ku miart Przewodniczącym związku d; ie?nicowego 
wybrano p. Drwęsnero.

JACEK MAI.CZEWS W CIĘŻKO CHORY. _
Kraków. (PA1.) Jak podaia dzienniki, Jacek Mad 

czevrsM przed tygodniem zacborou^ł na luszpamkę, 
która po kilku dniach skomplikowała się z ^apalejiaru 
płuc Cd dwóch dni ifcdna!: w starfe zdrowia znakomi­
tego Łrtys'y nastąpiło zn-czne polepszenie.
SIOSTWA KSIĘDZA MACH4YA ARESZTOWANA.

Kraków. (PaT.) Jak nam dołmszą z  dcbtze poim 
formowanego źródła, aresztor/rłi Czesi a pełnie bez 
powodu już po riz czwarty siostrę ks. Ferdyuaiois 
M*chaya, pannę Józefę lAachayóyną, która baiwiła 
w Jabłonct, ma (Jr.iwte.
FAŁSZYWE 59-KGRON. BANKNOTY W OBIEGU.

Kranów. (PaT.) „Naprzód1* podaje, źe p^kja kr»  ̂
kowsaa wpadła na ślad fałszywych *50-koronówek\ 
hc i^ jc h  w obiegu w Krakowie. Banknoty te pocho­
dzą prawdopodobnie z Łodzi, gdzie przeć kipu tygo- 
drjami odkryto tajną fabryką banknotów koronowych. 
Śledzty/o w toku,

KRAKOWSKA FILJA BATA PASKUJE!
Kraków*. (PaT.) Wuroraj dokonano rewizji w 

sklepie i magazynach czesidej firmy obuwia BaU. Rfr 
wizja trwŁ!a czas dłuższy i, jak podają dzienniki, r*a- 
ła wykryć ok. 36JOOO par gotowych bucików, a nadto 
kOki- tysięcy dlograinów skóry.
WARSJL14TY OKRETOWE W PEŁNYM RUCHU.

Gdańsk. (PAT) W arsztat okrętowe w Sdricńau 
są jeż w pełnym ruchu.

Hekrolirafa,
f

Z (Skf* rfhJĆCłi

M A L W i N A  K O  T  f  C K  A
• wdowa po profesene •<««•

zm rta w Kraks ie 2  marca 1920 70 rokn Sff j*
W ?tąt>ohim smutku poz .stała wyc.iowanica, jej mai I 
J  rfccl, M tej dzodae dziel;, się * rodziną »#oim żalem po 
stradt pehiej -oświecenia opiekunKi.

Z C .tnwaktol!
1325 S yd o n ia  Chądzydsica.

Kraków, A'ejf Mickiewicza 17. ____________

f
Za spokój duszy & p.

beofeadji z  H^fcziinow iczów  S id o ttl^sliie J
u.odronej w 183t r zmarł;j 26. luteso 19 0 w “ ałej j 

Wielkis-j w kieleckiem o -będzie się 332
faboień stw o Żałobne

w sobotą 13. n arca o g. 10 r. w kościele katedralnym.



>,SŁOWO POLSKU. 117 z dflia. TO marca 920.

C e n y  o g ło s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
dtobnem pismem 1 Mk. — Nadesłane 
nekrologi* za wiers” drabnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.

KUPNO i SPRZED A Z.

| t t a  przedsiąbiorstwe f f i g t  & £  5 S S 2
kach komunikacyji.ych lasu dc eksploatacji Oreny wiosić 
pod „Eksploatacja* do Administracji Kurjera IwowsF ;tgo. 

_______________________________________  1277
rasowe„J gończaka zamienię za rtrzelb  ̂ lub sztuciec 
Rozwadów leśnictwo Krzyżowe drogi. 1278

11. p. boczna Akademickiej 400.000 Mk, Kamie* 
nica UH p. 1. dz. wkład' 270:009 fmb? K«mie- 

oica ii. p_ iródmieście 175.000 Mk., ramienica 1. pi Lwo­
wskich d/ied 140. JO Mk, Kamienica I. p. Żółkiewska bo- 
rtna 110.0 10 Mk., Dom murów*ny 4 poko.e, kuchnia Polna 
100.000 Mk.. D«#m iuc.rowany 4 pokoje, kuchnia, stajnia, 
wozownia boczna M«lCina 60.000 Mk. i w!ele innyc!. do 
tiyi zidanla wiadomość Zybiikiewicza 17, ganek, d wi 7 
old 3- 5. ______  i  ■ 1264

■paszy?.v parowe, lok jniobile. notó?7 , turbiny po­
leca , Milot“ Lwów, Batorego 4.  1195

Ceny ogtoeseń:
Og/oszenia ,w wice • Mk. za wiersz, 
po kronice 4 Mk., na pierwszej stronie 
10 Mk. — Drobne ogłoszeń.* 30 fen. 

za wyraz.

Kamienica

M\i
Fp j w

do wyrobu rur betonowych, 
chówek, Cement dostarcza

Pi iStf io wyrobu de- 
„Pifjt* Lwcw Buto- 

ZIl

t a c z k i  damskie— k o rk i— ftrm jaiisb 12. in o

Kifyoie
niebie używane i wszelkie inpe b/zędmioty, tóaici 
najwyższe ceny JDototcum* Sapiehy 34. i l 3.<

Fotografie miast̂ l̂oytowê d 10 k, kartkowe
od W K, Gabinet od 30 K. Fotoszkicy, Pigmenty, 'Juni- 
druki, koloryty, fotogramy artystyczne portrety a#. 1o na* 
turalnej wielkości w każdej cenie wedle wymogów. Ró­
wnież wyko j ’e się zdjęciu w prywatnych drma h w dzień
i w nocy. w|  „c iu lc o m 1 L w d w , ialiłODo<Saklch 2

, beletrystyka, historja,szfrj I  z szafą za 14.000 Mp. 
' Kuchenka żelazna emaliwana przedwojenna 

za 1.000 Md. l» 3lm pan., za 4.000 Mp. do sprzedania. 
Handlarze wyłączeni. Chmielowskiego 7, II. p. 1269

S , „i. do prawa ;o*deHego kupię. Łaskav e zgłoszenia 
l i l i i 1 1,8*0 rnie Lwów F łt&cki-go 70 ppor. Szmyd. 1251

D k i b r ą b a n e  z dostawą po 25 koron za cetnar. Zar.ió- 
UI7 BSU cienia najmniej 10 cetnarów uskutecznia Kowal- 
skr, ul. Cet ierows:a J .  3L________  .__________1380
iłimin Wózek dzt.dęcy składany z budk używany czysty 
nUpjy w dobrym stanic; Langner Sapieh •- 53, 11. p. 1340
Wózgk dia dziecka kuplę Karmelicka o, I. pirtro.

ffo b o S c na Ł\czakowic kupię.
46. Gospouvni. E

J 3a7_
Zgłoszenir Potoc tego 

333
zboża w dobrym sta- 
Zarząd Jóbr Ramuł-

1327
Zm ij*e lub T r jje r  f t S S f ? 2 S
tów Dwernik poczta Lutowiska.
n» .„n in iłanio  ogród owocowy 2 morgi w śródmieściu 
(JO SPlZBOdtlił. w Bizezar.aćh, nadający się równieżjako 
parcela budowlana, d ty front od ulicy ad rzeką blisko 
av.'orca kolejowego. Zgasić się Lwót ul. Szaszkiew,czd 

(. D. '1- 4. I P- K.
Zgtosić 

K. od 2—4 pp. 1321

W Y C H O W A N IE i  N A UKA
K o n c e s .  P r a k t .  K u r s y  r a c h u n k o w o ś c i

Zygmunta OłszewsKsgo
L v ^ w ,  u !/  K ą r k o w t f  I. 3 8

rozpoczynają 16 bm NOW3* KURSA.: 1)  buiialterjl, keret 
pono. itp. i )  ruchunkowoScr paAstaowij. Dla zamlejur 

system korespondencyjny. 1309
WPISY do 10 bm. ^dziennie od 3 - 4  popołudniu,

ROŻN E D O N IE SIE N IA , mmm —  
PhnTnenii* ńal>« 1 *?3Zyn > .praco?) nia sukien damskich
uUrZBSCijr iiu Edward Szkar-.deK Fredry 6. 1215
fennrnron tnaszyn, motorów, motorowych pługói i t. d. 
Ki pi  dna przeprowauzają rychło i tanio ln£ Baj r i  
Uhrman Stanisławów Sobieskiego 17.______________ 1124

i Woali żałobne, modne i tanfo po_ca M. To- 
poinicka Kopernika 1, nad aptek3 Mikolascha.

it62

M
t* Kopernika 12. Pracownia dla w*zeikiej o’eli y, 

t  c. ł.: w; ślubnych. a  133 _
Mnit?..,,,! poficzoch specfalnemi maszynami, podrob!enia 
ItłjHdftd Kojwr .ika 1.2 za br; mą. 1j  8bramą.

Do węazeni? WfT ”**'*■
Na mocy uchw ały Wydzialt* powiatowego w  Dro­

hobyczu do A. 339/20, rozpisuje się mniejszem pu­
bliczną ofertę na

l i c y t a c j ę :
w sprav1  ̂ wydzierżawienia na o łres  35-Ietni prawa 
wydobywania i poszukiwania wszelkich Państwu nic 
zastrzeżonych micorałów ziemnycii z podziemia parc. 
g r. lk. 1581, 16J4, 1617 i 1618 w gminie kat. Borysław, 
oraz z parc. pr. k a t 2767/3. 2762/2, 2763 i 276C, w  gpi* 
nie kat. ttubisze, położonych w obszarze około 120 
morgów terenu, le n n in  wnoszenia ofert do dnia 15 
kwietnie 1920. Ofei ty należy wnosić ao rąk komisa­
rza gminy Jaroioswa Lewickiego.

Bania hłrfowska, dnia 2 marca 192C. Za Zarząd 
gminy w. r. Lt\vicld, komisarz gminy.
— — —— — — — 1324

T o w a r z y s t w o  A g n r n o - O s a d n i c n
OcMzIai pomiprowy

LwOw, Halicka I. _1, *yjnn i .ętnastu .talyd . po- 
mor tików pi ^l,wowj En (flgurantów)

na czss od 15 mai ca do ’.ońca listopada br. xz wynagro­
dzeniem miesięcznem 800 koron F -aca przy pomiarach wy­
łącznie na wsi w różnych powiatach wschcdmej Mały olskt. 
Koszta podróży i mieszkanie n isi na koszt Towarzy­
stwa. Pierwszeństwo ni ją RwSIidzi a mii polskiej idami 
do tej pracy. Zgłaszać r.;? osobiście ; c >kumeii »mi snlę-

Obrazy malarzy polskich
sprzedania Stryjska Id, 111. p. ua lewe. 13

—  OHE^ZZANIA I SK irEPT w m **m

Poszukuje mieszkania
najchętniej wii>ę. Czynsz mógę zapi ać |>ro. .antami fmą- 
ką). Bliższa wiadomość w księgarni 
SKiego 2. ________ _

dzy 5 ■ 6 popołudniu. i33o

Artyfujly na EKspiMt
mianowicie- parafinę, dtea.ynę, świece, Bmary, na­

ftę, len, konopie, orniery, dykty, frzewo 
budulcowe, stupy telegraficzne, podkłady ko­
lejowe, pierze, szczecinę, rugi, oraz inne 
artykuły przemysłowe z pozwoleniem wywo­

zu lub bez ewentual.iie za kompensatą

ftispuje za gotfwkę Towarzystwo Akr,yjn«*
iM f Oferty pod

Przem ysł \  K aadel do B iara  Ogłoszeń

R U D O L F  M O H S K , W a p s M w a J a m w f t S W s b lK .
"rh ry l.3  wyrob6v„ k o s m ic z n y c h

„ D E R M A * *
zawiadamia wszystkich kupców p>rowi.il*ąc«cl; nasze 
wyroby, że z dr iem 15 lutego b. r, ■ oddała jistę  

psiwo generalne syroicn fabrykatów
firmie IW

Stanisław Bączkowski i Ska (Dom handlowy)
w e  Lw ow ie*

u«t C h o d o r o w s k i e g o  n.
(T&ntzć 8h>ed fnhow ny wyroBów naszgcfi).

Marki polsk.e ». K. L„ Ukraiń­
skie Z M. U KIJ Pokucie C M. 
T., .rar ^szelkje smre marki na 

listach i gazetach kupuje. 
Cennik najnowszy Mk. da

,  nabycia 1328
k  żyjmiinfa Grcnda !iwdw, HufowsKiego 16.

ó r z M O  ł lą b n u r e
tarte i okrągłe, ora? miękkie jak również

kjttJkld wyroby r  ieane w wiaHsze] Ilości
loco stacje koiejowa lub nad Wisłr oszald« i p.ztz 

, Tow. Akc. 1321
Oferty cod „żJKspofr‘ do Wir.* 
fludclf noss&» Warszawa, ńarszaihowska 124

Konkurs

Mieszk u  a poszakują

Śt. Retim*!.a Rutow- 
  ______________ 1335

od £ do 8 pokoi e kuchnią i
wygodami, p >*ądar- w śródnie- j  

źciti, lub niedalekiej Óziefnić % umeu.owanleih, lub of i .  
■•ośrednict'vo aobrse ł-ynafodzę. fi ity  do Biura ogło- 
sreń Sokołowskiego Jagiellońska 7 poo -« P. . >̂ 26
nlma.-, technik szuka pokoiku uoll.wie blisko politschni- 
Uilbui kj zęjciowo zr węgiol. Zkłobzenias Administracja 
Słowa dla Stanisława Łyczakowskiego. 1282

SOLALI
a j l k ^  i  1

■ POSADY ZAO TAROW ANE.
TnnkniLa obznajomftnego dobrze z budową oseó wiej- 
U -n m sa  skich przyjmie Towarzystwo igra ? dnuae 
Spółka z og dpow. we Lwowie, ul. Malicka 21, 1. p.
J^gło^ze ia otobiste lub pisemne. _ . 1276
n_ J i - s - j - . l .  ńlączka adwokat w Sanoku poszukuje kon- 
Ur. raOJCSeSR cypienta do kanrtl^ji. Posada do ob­
jęcia zaraz. Zg.asiajrjcy się zechce podać swoje war nki 
tudzież czas i miejsce odbytej praktyki. ________ «-»0
lfnnn»ninnte poszukuje zaraz a<J-, Dr. Leszek Majewski 
hOnCypipliló w Rawie tuskiej. Fr? szę podać swo. e wa­
runki, u kogo i jak długą praktyka. 1331
P i slęgan j a  poszukują hstągi
r O i n O u l m d j  Hf z y W r iw  «  Przemyal-i.

= T J  -OSADY POSZUKIWANE.
ynrnVf(irVa satwodow*, -  praktyką WW pferwszędnym 
ROrBKlIJnd dzień ku przyjmie taki posadę, ewent. 
w Tow arzystwie nakładowe,ti : K-yk_ polski vredlug osta­
tniej pisowni, francuski, niemiecki,
Admiin. Słowa Rc IskśegO-

lamia
1301

łacina „Korektcrka' 
.1312

Intendantura D. O. Gen. we Lwowie rozpisuje 
konkurs na dostawę sórt, wchodzących w zakres u 
mudut u urania oficerów, Jak: wężyków haitowatu eh, 
pasów anpłelsKicb, gwiazdek Oi.cerskich sznu 
do czapel icmblaków zamkniętych, plótac, zefm, 
podsrsyrfłi satynuwei, chustek do nosa, kaukotu, zy* 
fonu, klotu, skarpatek, sukca di.1 rodzin wic., tk c ir  
toksowc. i srswrowej.

Oferty rilcźy wnosić w «imkuiętej kopercie do 
Intcndantury D. O. Gen. Lwów, Ochronek 4, najdalej 
do 1J mai ea br.

O przyjęciu oferty zostanie dotycząca ftnra prrez 
Int*ndamarę D. O. Gen. powiacomiom.

Intendantta-i! D. O. Gen. Lwów.
Szef Intcndantury:

•302 ritz, ppufk. i,., p.

h  mZsżB i  g
- 2 ^ ?  ! j

« - H i f h « 0  ”* 
e . o ^ g a

P a ń s tw o w y  U r z ą d  P iś r e d n . P r a c y  i  Ip te h i n ań  w y c h o d źc a m i
poszukuje

nauczycieli do s zk ó ł pows>ectuych
na prowinE); na posady rządom ~*

Podania z dokładnvm życiorysem i odpisami *wiadectw, 'aleiy orzesyłać 
do Urzędu w/B- are»c- Warszawę, Mac Wareck* i .  Oudział dla Fraco uni­
ków Umysłowych Telef. 232—16. *306

Wymagane lesf praynijmn!e| BZleroRlasJwe f g p .

Pois Me zrzeszenie

oraz

f likierdiH
poieca ytyrnhy SWoich fabryk:

w W * rś ia v ie :
Rektyfikacja Warszawska,
F. Jankowski,
St icrieli i Skl.
J .  Fuchs, t
S .ółka Komandytowa Łęrki,
Ziółkowski, fAłodziaroursKi i Adolf.

n -v
K. R. Vetter w Lublinie,
M. U  ba Łodzi,
Lipiński i Kędzi eruwski w Łodzi, 
M. PiKulski .. Rador..iu,
E. Baue<* w Włocławku,
B. Tsc..o.pe w Zduńskiej Woli, 
Karol Schpt* w Lelowie.

p ? o  w i a c  j I ;
Adolf Dauman i Michał Thebn w

Ostrowcu,
Adolf Dauman w Chełmie,
Bolesław Wiśniewski w Opocznie, 
Józef Bogusławski w Starej Wsi, 
j .  Spotowski w Płocku,
M. .*n

Zamdulł.. ! i  di 
nit ro ” a.Yądn

i wykonania 
w Ułrrsz' um,

M. PreunJ w Kaliszu.

ciągła 4 — 5 dni ■srzyJmoiB
ul PI mlDszKl 12, fel 2! — 68 

endziinls od flodztoj1 9 - 2 .  m.
Adres telegraficzny: TO a n s a -~a — D ystylatorsy.

.  ̂Ipowiedzialn" redaktor: Stanisław EleiY. % dn-kanri ,^lowa Polskłrgo" pod zar? den Antonlęgo Doftpailka,


